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prowadza do zatarcia szlachetnej strony 
człowieczej natury ? i 

Nie śmiemy wskutek tego: wystąpienia 
redakcyi Diła posądzać całego stronni- 
ctwa, które po za niem Stói, o taki sam, 
prawdziwie niski sposób myślenia, ¿jaki 
się w tem niefortunnem wystąpieniu dzien- 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumeratorów mie- 
sięcznych o wczesne odnowienie przedpłaty, 
która wynosi: 


za sierpień: 


Aa as wa a ar: SO «.|nika objawia. Ale musimy zwrócić uwa- 
A n E W oiockiow ` po -|g tego stronnictwa, że źle służy Rusi, 


jeżeli pozwala organowi swemu ten spo- 


za sierpień i wrzesień: sób myślenia szerzyć i przystrajać w po- 


~ «gó aa kóióć a 60 c |wabną szatę ruskiego patryotyzmu. Źle 
w cesarstwie niemieckiem 5, — ,|służy, bo naród dobijający się praw i ape- 


lujący do uczuć sprawiedliwości i ludz- 
kości, powinien przedewszystkiem w 850- 
bie te uczucia utrzymać i rozwijać. Źle 
służy, bo szkodzi tej idei bratniej- zgody 
w kraju, której sztandar tak dzielnie dzier- 
żył jeden z najwybitniejszych członków 
ac A | tre y a założyciel Dia, Ś. p. 
p p Barwiński. Takie wystąpienia bowiem, ja- 

Sinkon- Adip  |kiego sobie dziennik Sh pozwalił nh rod 
Wspomnieliśmy wczoraj o nędznej wy-|wie pomocy dia wydalonych z Prus — 
cieczce N. Prołomu przeciw + komitetom, | wzmacniają tylko argumenta tych, którzy 
zawiązanym -w Krakowie i we Lwowie, powiadają: z kim się tu godzić? komu iu 
celem niesienia pomocy rodakom, wygna-|przyznawać prawa, skoro we wszyst- 
nym z Prus. Polemizować z pismem tem 
nie myślimy. Niczego innego po niem 
spodziewać się nie można. Kto wzdycha 
do knuta, w tym oczywiście zadrgać nie 


Dla dogodności osób, przebywających w kąpie- 
lach, przyjmujemy wyjątkowo podczas sezonu 
kąpielowego prenumeratę także i na dwa, trzy, 
Pięć, sześć i siedm tygodni, licząc. z przesyłką 
pocztową po BO ct. tygodniowo. 


pienie ? 

Tych zaś niby socyalno-ekonomicznych 
argumentów, jakie w pismach ruskich 
może żadne ludzkie uczu widok |przytoczono przeciw udzieleniu pomocy 
niedoli, spowodowanej akt -. prawia i|nieszczęśllwym wygnańcom, niepodobną 
gwałtu. Ale nie możemy po*-:: ¿$ milcze- |słusznemi nazwać. Kraj biedny — woła- 
niem faktu, przykro rażącego tych Pola-|ją — własnym dzieciom zatrudnienia dać 


n 


kieh nienawiść jednaka i jednakie zaśle-. 


ków, którzy dążą do szczerego porozumienia 
ze szezerymi Rusinami, iż do owej wyciecz- 
ki pisma russofilskięgo przyłączyło się 
także i Dito. Objaw. to smutny, a spra- 
wie zgody wiełee szkodliwy. Smutny — 
bo dowodzi pewnego obniżenia poziomu 
moralnego, które źle świadczy o tych, co 
za pismem tem stoją. Bą pewne uczucia 


nie może, a tu jeszcze każą mu „przyby- 
szów*" przyjmować, żywić, dawać im za- 
robek, który przez tò utrudni się-dla kra- 
jowców. Ze kraj biedny, nie przeczymy. 
Ale żeby kilkuset wygnańców — boć wię- 
Gej ich tutaj nie będzie — nie mogło w 
nim znaleźć zatrudnienia bez uszczerbku 
dla sił miejscowych, temu przeczymy 8ta- 


i pojęcia moralne, których obraza jest|nowezo. Czytaliśmy wiele listów od go- 


zniewagą ludzkości całej, jest zaprzecze- 
niem wszelkiej cywilizacyi, jest zdepta- 
niem szlachetnej strony ludzkiej natury. 
Jeżeli widok przemocy i gwałtu nie wy- 
wołuje oburzenia, jeżeli ofiary tej prze- 
mocy nie znajdują współczucia, jeżeli za- 
miar podania im pomocnej, bratniej dłoni, 
natrafia na wstręty i przeszkody — to 
uzasadnionem jest zapytanie, czy ci obo- 
jętni a nawet nieprzychylni mogą się na- 
zywać i są synami chrześciańskiej eywi- 
lizacyi, czy też to jakieś mary zbłąkane 
z czasów, kiedy prawo pięści rządziło 
światem. Co wart cały postęp, co warta 
cywilizacya i oświata — jeżeli uczucie 
ludzkości w piersiach ludzkich zamiera, 
jeżeli czy to egoizm czy namiętność ej 


spodarzy wiejskich. którzy proszą, by im 
przysłać z pomiędzy wygnańców odpo- 
wiednich ludzi, mogących objąć obowiązki 
ekonomów, karbowych, gumiennych , pa- 
robków nawet — a wszyscy uskarżają 
się na brak takich ludzi. Więc umiesz- 
czeniem ich nikomu się krzywdy nie wy- 
rządzi A może Diło nie wie, że pruska 
i poznańska szkoła gospodarstwa od na- 
szej jest nieco odmienna — Że tam służ- 
ba gospodarcza lepsza, bardziej umiejętna, 
a przedewszystkiem pracowitsza i porząd- 
niejsza od naszej. Może to być przykrem 
dla naszej prowincyonalnej ambicyi, nie 
mniej jednak: jest prawdziwem. Jeżeli tych 
kilkuset wygnańców, których się umieści, 
posłuży dla całego swego otoczenia u nas 
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za wzór i przykład — to zaprawdę wiele 
na tem zyska nasza gospodarka, która pe- 
wno <kyłaby | produktywaiejszą. gdyby lud- 
ność naszego kraju więsej była włożona 
dó porządku, gdyby była pracowitszą i 
w pełnieniu obowiązków ściślejszą. Tym 
dobrym przykładem niępźczęśliwi wygnań- 
cy sowicie oddadzą krajowi pomoc, jakiej 
od niego dosnija, aiórej im dzienniki” 
ruskie w imieniu. i ruskiego zazdro- 
szczą. Biedny: tèn Isdąr— skoro takich 
ma przewodników! 


- 
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W sprawie pozwoł$nja składek na wy- 
nańców z Prus pom wowski Przegląd ze 
ródła widocznie urzędewę(wę: 

„Uwaga wczorajsze Raga go krakowskiego ko- 
respondenta co do tagp, żę namiestnietwo nie 
wydało dotąd pozwołegią ga zbieranie składek 
na rzecz osób, wydalongjch z Prus, wymaga 0 ty- 
le wyjaśnienia, że w rzaczach, w których akcja 
humanitarna dotyczy ogób, nia mających podań- 
stwa austryackiego, nie rozatrzyga namiestnictwo, 
lecz ministerstwo. Jeżeli więc od komitetu wnie- 
sione już zostało do namięstmstwa podanie — a 
mamy pewne powody wątpić, czy już w samej 
rzeczy wniesionem zostąło; — fe. wediug. obowią 
zującego procederu, pójdzię Qa *4 odpowiednie- 
mi uwagami namiestnictwa dy ministeryum i do- 
piero ztamtąd naddejdzie decyzya. Wskutek tego 
: sprawa musi przewlec «ię. nieco“. 

Życzyćby tylko należało, aby to „nieco“ nie 
(było rozumiane w zwykłem biarokratycznem zna- 
czeniu, w którem ki omiesjęczne zwłoki nie nie 
znaczą | A 


ep IE ai- 


Czy To | nastyczna 
g z w Polsce? 


Organ lwowskiego „Bośoła* Preewodnik Gi- 
panaga: który poł kierunkiem wiceprezesa 

„Sokola“ dr. Ż. Krówczyńskiego pięknie 
się rozwija — zamieamza pod gowyższyia -Repi 
sem Brtykuł, który ze względu Ra sprawę w mim 
podjętą i na jego wartość pozwalamy sobie po- 
wtórzyć. Niech on będzie zachętą dla ludzi do- 
brej woli do zakładania Towarzystw gimanasty: 
cznych i szczerej, energicznej pracy nad rozwo- 
jem już istniejących. Oto ów artykuł: 

„ Od wieków znane prawdy zacierają się w pa- 
mięci, gdy ich od czasu do czasu nie przypomi- 
namy a przyczyną tego faktu, jsk wiadomo, jest 
organizacya naszego mózgu, siedziby pamięci, 
która nietylko dla powstania zjawiska, zwanego 
pamięcią, ale i dla utrwalenia jej wymaga bądź 
zewnętrznych, bądź wewnętrznych bodźeów. — 
Tem pragniemy usprawiedliwić, że poruszamy 
kwestyę pozornie dobrze znaną o potrzebie istnie- 
nia towarzystw gimnastycznych, mających na ce- 
lu fizyczne wychowanie, wykształcenie i utrwale- 
nie sił cielesnych ludzi. Ze poruszona kwestya 
jest pozornie tylko znaną, dowodzi już ta okoli- 
czność, że przyrodniczy kierunek w wychowaniu, 
jedynie tłumaczący i uzasadniający potrzebę ćwi- 
czeń cielesnych. nie stał się dotąd udziałem o- 


— 


gółu. Nie więc dziwnego, że do niedawna wśród 
najwykształceńszych warstw naszego społeczeń- 
stwa było można napotkać przeciwników gimna- 
styki w szczególności a wychuwania fizycznego 
w ogólności, odwołujących się do fałszywego 
twierdzenia, że obywaliśmy się bez gimnastyki 
dotąd, nie potrzebnjemy jej więc dzisiaj. Tym- 
czasem historya zbija to fałszywe twierdzenie, 
wykazując, że żaden naród nie mógł się obywać 
bez ćwiczeń fizycznych, i że ua nie w najodlo- 
glejszej starożytności stanowczo większą zwracano 
uwagę, aniżeli przed wystąpieniem Rousseau'a, 
którego wskrzesicielem ćwiczeń fizycznych i dzi- 
siejszego nowego kierunku nazwać się godzi. — 
Niewątpliwie nikt nie wykaże towarzystw gimna- 
stycznych w starożytności, ale nikt zaprzeczyć 
nie może, że Grecy przodowali innym narodom 
w wychowaniu fizycznem, zwracając wielką ba- 
czność na ćwiczenia gimnastyczne. Bliżej rozpa- 
trując rzecz, przychodzimy do przekonania, że 
; charakter narodu decydował o tem, czy zwraca- 
no uwagę na ćwiczenia fizyczne lub o nich prze- 
pomniano. I tak jednostajny charakter Chińczy- 
|ków nie zachęcał ich do ćwiczeń cielesnych, ró- 
|wnię jak bogobojnych żydów, u których tylko 


|niektóre plemiona, mające obraniać cały naród, 
|nie mogły zapominać o sile fizycznej. Wprawdzie 


'zdążano w starożyiności ku innemu celowi, ma- 
jąc na względzie zahartowanie i wzmocnienie cia- 
ła w celach wojowniezych ale" to” nie ulega kwe 


styi, że tem większą pieczołowitością otaczano ! 


ćwiczenia ciała, im więcej zaborczym, wykształ- 
eonym i żywotniejszym był naród. Upadający 
Rzym dostarcza dowodu, iż w epoce rozwoju po- 
tęgi starożytnych Rzymian ćwiczenia ciała w wy- 
chowaniu zajmowały poważne stanowisko a Z 
chwilą upadku zupełnie o nich zapomniano. — 

Wieki średnie z kwitnącą rycerskością przedsta- 
wiają obraz jednostronnych ćwiezeń cielesnych, 
pielęgnowanych równie jak w starożytności w 
celu. własnej obrony; dopiero z końcem więku 
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nietylko na system mięśniowy, kostny, krążenia, 
trawienia, zmysły, ale co, najważniejsza, na 8y- 
stem neiwówy i udawadniają s że, gimnastyka 
ćwicząt ciało, udoskonala -iak pośrednie jak I 
bezpośrednio ducha i stwarza zdrowe. indywi- 
duum, i 

W innym artykule a mianowicie, omawiając 
gimnastykę ze stanowiska; hygieny, wykażemy 
szczegółowo w ogólnych zarysach wpdyw jej na 
ciało; wówczas szerzej pomówimy. o wpływie 
jej na system nerwowy. Ną dzisiaj. przypemina- 
my, że troska o zd.owie należy do obowiązków, 
gimnastyka zaś, względnie wychowanie fizyczne, 
mające właśnie ono zdrowie na celu, ułatwia 
nam spełnienie tego obowiązku. Nasze więc wła- 
sne dobro żąda, abyśmy się troszczyli o zdro- 
wie, a w dal patrzący nietylko dla własnego „ja“, 
dla swego potomstwa. dobra, ale dla narodu, do 
którego należą, starają się c zdrowie. Dla po- 
myślności narodu potrzeba przedewszystkiem, jak 
powiedział filozoi angielski, aby naród składał się 
ze zdrowych, dobrych zwierząt. 

Reasumując to, cośmy powyżej powiedzieli, po- 
wtarzamy, że gimnastyka w  najobszerniejszem 
tego słowa znaczeniu, czyi co jedno znaczy. 
fizyczne wychowanie i kształcenie, ma na celu 
utrzymać w najlepszym razie jednostkę na to, aby 
takim samym bytem obdarzyć cały naród, bo 
tylko fizycznie i moralnie zdrowe indywidua mają 
prawo do Życiu. 


Jeżeli prawdą jest, że gimnastyka do t-go ce- 
lu służy lub służyć może, czemu żaprzeczyć nie 
można, znając najkardynalniejsze zasady przyro- 
dnicze, w takim razie nie ulega kwestyi, Że to- 
warzystwa gimnastyczne mają racyę bytu. Rzecz 
tę pojęły wszystkie narody i dlatego w Nieraczech 
cieszy się. gimnastyka największym < rozwojem ; 
dla tej samej przyczyny z zamiłowaniem pielę- 
gpyią ją Francuzi, Hiszpanie, Włosi, Ameryka- 
nia, na nią w wychowaniu baczną uwagę zwra- 
cają Grecy, nie szczędzą wydatków Belgowie, 


XVIII, Rousseau rzucił myśl, która szybkie i pię-|a Holendrzy wprowadzają ją obowiązkowo dla 
kne owoce wydała u Niemców, a dzisiaj obie półku- ; dziewcząt, bo chcą mieć zdrowych ojeów i zdro- 
ła obiegła, pozostawiając jako pamiątkę po sobie |we matki, Może jednak nasze wyjątkowe poło- 
instytucye, pielęgnujące wychowanie fizyczne. — |żenie uwalnia nas do tego obowiązku. a gdy na 
Przeciwnicy gimnastyki wskazują na życie du-| polu umysłowem tylko mamy w przyszłości sta- 
chowe naszego wieku w przeciwieństwie do sta-|czać walkę o byt, nie potrzebujemy ćwiczyć ciała. 
rożytnych czasów i w niem widząc zbawienie Po tem, cośmy o działaniu i celu gimnastyki 
ludzkości, przeczą, jakoby cielesne ćwiczenia były; powiedzieli, nie potrzebujemy udowadniać, że o 
niezbędnie potrzebna. Pepełniają błąd, rozdziela-|ciele naszem zapominać, nam nie wolno, ale 


jąc sztucznie życie duchowe od cielesnego, na co 
przyroda nie pozwala, Przeciwnię. to życie du- 
chowe, na które dzisiaj głusznie największą uwa- 
gę zwracamy, powinna być najoilniejszym bodź- 
cem do pielęgnowania ciała, bez którego nie ma 
i nie może być mowy o życiu ducha. A nie jest 
to grzechem pamiętać o materyi, o naszem ciele 
w czasach, kiedy walkę o byt przenosimy na po- 
le duchowe; udowodnimy na innem miejscu, Że 


potęga, ducha wymaga odpowiedniej siły ciała. — | 


Dzieje najnowsze świadczą, że nietylko cielesna 
i duchowa potęga jednostek, ale całego narodu 
zawisła właśnie odsiły jednostek i wzrasta w mia- 
rę więkezej troski o zdrowie i siłę ciała. Histo- 
rya ostatnich lat kilku dobitnie wskazuje, jakie- 
mi drogami narody powinny kroczyć: Jakże je- 
dnak uzasadniają przyrodnicy potrzebę wychowa- 
nia fizycznego a giianastyki w szczególności. — 
Oto twierdzenie starożytnych: „w zdrowem ciele 
zdrowa dusza*, opierające się jedynie na spo- 
strzeżaniu, tłómaczą oni dzigiaj, przywodząc 8ze- 
reg nięzbitych faktów działania ćwiczeń fizycznych 


przeciwnie może więcej niż inne narody na tem 
polu powinniśmy pracować, raz dlutego, że u nas 
troska o fizyczne wychowanie w ogółe, a gimna- 
styka w szczególe, jest jak dziecię, spowite w 
|pieluchach, a powtóre dlatego, że pragnąć do- 
jrównać innym narodom, tak fizycznie jak mate- 
|ryginje powinniśmy się odrodzić. 

Zaiste dziwną to jest rzeczą, że przecież myśl 
tworzenia towarzystw gimnastycznych napotyka 
u nas na wielką zaporę, a historya : powstania 
| „Sokota“ krakowskiego świadczy, że gimnastyka 
|ma w kraju wielu przeciwników i jest rodzajem 
upioru, który niefortunne zapędy z naszej prze- 
szłości przypomina. Ale właśnie przeciwnicy po: 
winni być najzagorzalszymi propagatorami. bo 
właśnie gimnastyka ma zdrowie ciała i zdrowie 
ducha w nas wskrzesić, do czego każdy obywatel 
bez względu nawet na przyjazny - iub-nieprzy- 
jazny; stosunek do naszego narodu ,* powinien 
przyłożyć rękę czynną. W imię więc świętego 
obowiązku, jakim jest troska o nasze Zdrowia fi- 
zyczne i moralne, zabieramy się z wielką a-go- 


|--o oni O ia hi A A 


PANNA FELICYA. 


POWIEŚĆ 
przes 
Waleryę Marrenće. 
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(Ciąg dalszy ) 

— Felo — wyrzekł z przestrachem — co to 
będzie, mnie bardzo niedobrze, a trzeba iść. 

— Nie pójdziesz — zawołała, obejmujące go 
wpół z dziwną siłą — jesteś chory. 

— I cóż ztąd — mruknął, jakby sam do sie- 
bie — są pilne akta, a to jedno daje nam tro- 
chę chleba. Wiem, że nie masz już pieniędzy, 
do pierwszego duleko. 

Dzwonił zębami, wymawiając te słowa. 

— Właśnie mam też czas chorować — dodał 
z rodzajem wściekłości. — A może to lepiej, 
umrę przecież raz i nie będę was darmo objadać, 

— Adolfie! — zawołała — Adolfie! nie mów 
tego przez litość. A 

— Ty jesteś dubra Felo, ty tego nie powiesz, 
nie pomyślisz nawet. Mama także. Jednak było- 
by wam lżej bezemnie. Na eo ja się komu przy- 
dam na świecie, do niezego niezdolny, zawāli- 
droga, ciężar, pasożyt... 

Był to okrzyk istoty przygnębionej poczuciem | 
własnego niedołęztwa. A ona powtarzała płacząć 
i ściskając go coraz mocniej: 

— Nie mów tak, nie mów. 

Innych słów znaleźć nie była w stanie, tylko 
pocałunkami okrywała jago gorące czoło i sko- 
stniała ręce. ] 

On szamotał się z nią, usiłując wydobyć się 
2 jej uścisku, isć do rejenta, jak zamierzył ipo- 
wtarzał z chorobliwym uporem : 

— Żebym już raz umarł. 

Zdawało jej się, że nie jest zupełnie przyto- 
mny, czuła, iż niebezpiecznie było puszczać go 
w tym stanie gorączki, osłabienia i rozpaczy i 
zdobywając się na krok ostateczny, zawołąła:: 


— A Marynia! nie myślisz o niej? 

Zachwiał się jak człowiek ugodzony śmiertelnie. 

— Marynia! — powtórzył — Marynia! ja o 
niej myśleć nie mogę. Przez litość, Felo, nie 
mów mi o niej. Cóż ja dla niej uczynić mogę, 
a Bóg widzi, że oddałbym wszystko co mam, co 
mieć mógłbym na ziemi i w niebie, za jej szczę- 
ście..., Ale ja nie mogę nie... wcale nie... 
nie.... 

Wspomnienie ukochanej zrobiło jednak dywer- 

syę w jego umyśle. Opadł napowrót na kanapę 
i załamał ręce. 
Inni — szepnął, jakby sam do siebie — 
umieją zasługiwać się, pilnować: spraw swośch... 
taki Rozmiński np. szęść miesięcy niespełna jest 
w biurze... A ja co? 

W tych bezładnych słowach ona chwytała wą- 
tek myśli. Nazwisko Rozmińskiego uderzyło ją. 
Panna Kordulska była dobrze poinformowaną ; 
mówiła, iż chwalił się wezoraj jeszcze, że ubie- 
gnie współzawodników. 

Nie mówiła o tem Adolfowi, bo i po cóż dra- 
żnić go miała. Próbowała go tylko uspokoić ©- 
bietniecami pani. Bajorskiej. Ale on roześmrał się 
tylko i nie chciał nawet o nich słuchać. 

— Bądź spokojna — szepnął — znajdzie się 
znowu jaki Rozmiński.... Już taka moja dola... 
Jutro oddam pierścionek M»ryni.... Po co jej 
mam świat wiązać. Ja nigdy nie dosłużę się ni- 
czego , Wiem o tem. To darmo... 

Zupełne zrozpaczenie brata było niszrozumia- 
łe dla energicznej, wytrwałej natury Falicyi. 
Właśnie tego lękała się najwięcej. Teraz jednak 
nad wszystko trwożył ją stan jego. Adolf miał 
krótki oddech, krwiste wypieki ns policzkach, 
chwilami wstrząsały nim gwałtowne dreszcze, 
chwilami oblewał go ogień 

Nie potrzebowała więcej walezyć z jego upo- 
rem i chęcią Wyjścia do zwykłej praey; wktótee 
niezdolnym był o tema pomyśleć. 

Przerażona, zawołała Zosi, kazała posłać Adol- 
fowi i nastawić czemprędzej samowar. Miała na- 


dzieję, a przynajmniej usiłowała się łudzić, że 
spoczynek, sen, gorąca herbata, zniweczą cho- 
robliwe objawy, że jutro Adolf będzie tylko o- 
słabiony po tym kryzysie nerwowym, spowódo- 
wanym doznaną niesprawiedliwością , zawiedzio- 
nemi nadziejami i tą dojmującą troską o byt, 
która nad nimi ciążyła. Nic innego nie chciała 
przy puszczać. ) ye 

Położyła więc Adolfa, usiadła przy nim i u- 
siłowała uspokoić siebie i matkę, chociaż stan 
chorego nie upoważniał do tego. Leżał on, roz- 
palony gorączką, z zamkniętemi oczyma, pogrą- 
żony w zupełnej apatyi. * Czasami tylko zrywał 
się, duszony ostrym kaszłem i po gwałtownym 
paroksyzmie opadał znów: na poduszki. 

Kiedy o zwykłej godzinie pani Słońska usnę- 
ła, pozwoliwszy wmówić w siebie, że nie ma 
tu nie groźnego, Felicya uBiadła przy bracie na 
długą straszną noc eznwania. | i 

Lękając się dla niego zaziębienia, kazała drugi 
raz napalić w piecu, a czerwone odblaski pło- 
mienia padały na jej twarz bladą 1 oświecały gru- 
be zmarszczki, które fsłdowały jej czoła. My- 
ślała ona niespokojnie o jutrze; myślała, czy 
brat obudzi się rzeźwiejszy ; CZy będzie to prze- 
mijająca gorączka, czy też początek jakiej waż- 
nej choroby, a oprócz tego myślała także o ka- 
żdym, choćby drobnym, 8 koniecznym wydatku, 
który nadwerężał budżet domowy. Węgli było 
już bardzo nie wiele, nie mogła przecież narazić 
brata na zimno, a eo uczyni, jeśli jutro lub po- 
jutrze mały zapas się wyczerpie? (zem go za 
stąpi? Emeryturg matki mogła dopiero odebrać 
za tydzień, na ten tydzień miała: zaledwie parę 
rubli w kieszeni? Co zrobi, jeśli trzeba będzie 
lekarstwa dla chorego, lub chociażby tylko deli- 
katniejszego posiłku ? a w 

Troski tej z nikim pedzielić nia mogła. Ponu- 
rym wzrokiem spoglądała wokoło, jakby R = 
jąc siebie, czy pomiędzy sprzętami, zapełniające- 
mi pokój, był jakikolwiek, przedstawiający pe- 
wng wartość. Ale pod tym względem łudzić się 


or A, ON, 


nie mogła. Zresztą był to ratunek chwilowy, 0- 
stateczny, a tu trzeba było wynaleźć radykalny 
środek na zmniejszenie wydatków, bo wydołać 
im nie była w stanie. — Środek taki przycho- 
dził jej nieraz na myśł, przecież zawsze waha- 
ła się przed nim. Należało odprawić Zosię i wziąć 
na je miejsce najemnicę , któraby grubą robotę 
wykonywała. Ale Zosia od lat kiłkunastu była 
już w ich domu, wcieliła się poniekąd do rodzi- 
ny, a pomiiko, iż oburknęła się nieraz, była 
wierna i przywiązana, jakżeż tu było wypowia- 
dać jej służbę? Wśród tego wielkiego ruchliwó- 
o miasta byli tak samotni, iż ubytek Zosi w 
ich otoczeniu stanowiłby próżnię wielką, nietyl- 
ko w domowej wygodzie, ale w ich życiu. 

Dla Felicyi, która wychowała się w dostatkach, 


dla matki, co przywykła mieć liczną służbę, dB | ty, 
brata, który potfzebował tysiąca posług i nie u-|jały n 
miał ich sobie'oddać samemu, byłaby to przy- (jasny 


krość niezmierna. Zresztą nie mieć służącej, zna- 
czyło to coś gorszego; znaczyło to zejść znowu 
o jeden stopióń w hierarchii społecznej. jakkol- 
wiek zdawało im się dotąd, że byli już na dnić 
przepaści. 

A jednak należało się na to zdecydować. Fe: 
licya w długich godżinach bezsenności, wśród 
których co chwila przykładała rękę do skroni i 
piersi Adolfa, badając z przerażeniem wzrastają” 
cą gorączkę, obrachowywała skrupulatnie moei 
we oszezędnośči,'jakie ztąd otrzymaćby Ei był 

Na teraz przelież ten ostateczny Środek by 
niedostateczny, pokryłaby może za jego pomocą 
codzienne konieczne wydatki, 


gle jakim sposo: 
bem podoła teraz chorobie, która nietylko ummej; 
szy przychodu,” t 


bo Adolf zarabiał zawsze kilka- 
naście rubli miesięcznie, ale sama przeć Bię e; 
nowi najkosztowniejszy zbytek. Tymczasem z 
jej rzucał się we*śnie, a pierś lego wychudła 
i zapadła podnbgiła się gwałtownie, wstrząsana 
krótkim oddechen. " , 
Ogarnęło ją uczucie samotności strasznej. Mat- 
ka spała w sypikiityur pokoju, Zosia chrapała w 


kuchni. W obec choroby brata, jak w obec tru- 
dności życiowych, nie miała pomocy żadnej i 
spodziewać się jej nie mogła, wiedziała 6 tere. 
Głowa jej pękała. Dojmujący niepokój potęgował 
się troską materyalną. Spóglądaća, na, tc ukochg- 
ne oblicze, które miłość opromieniaśa w Jej 0- 
czach i przychodziła jej na usta prośba namię- 
tna, by otworzył zamknięte powieki, spojrzał RA 
nią przytomnym wzrokiem l jakiembądź, słowem 
przerwał jej straszne myśli. 

Godziny biły po godzinach k 3 
garach, wlokġc się dla miej ciężko, nieznośne , 
dławiąceę. Kilka razy zmieniała miejsce. Ten po- 
kój, słabo oświecony przyćmioną lampą, przej” 
mował ję niewyrażuą trwogą. W jej zmęczonych 
oczach przedmioty przybierały fautastyczne kształ- 
potworne cienie słały się na ziemi lub odbi» 
á dcianseh i tylko nad ńiemi jaśniał mały 
krążek na suficie, po nad samym płomie- 
niem lampy. m x à 

Lękała się, by blask jej nie razil oczów Cho- 
rego i dla tego postawiła ją w oddali. Chwilami 
strapiona bolesnemi inyślami zaczynała odmawiać 
pacierże. Pragnęła modlić się gorąco, ale niepo- 
kój silniejszy był od tegó pragnienia. Ofigrowy- 
wała wprawdzie Bogu troski swoje , ale pomimo 
to, troska lżejszą nie była, mieszała się do słów 
modlitswą”4ś Spy Ja hiha plai Aedgj i Wówczas 
wzięła różaniec i postanowiła odmówić go na in- 
tencyę zdrowia i pomyślności braia. Tutaj mimo- 
wplnie przyszło jej na myśl, że modły jej były 
bózskuteczne, że pomimo długieh godzin, spę- 
dzanych w kościele, nie otrzymała nic z tego, 
o co prosiła. 

Myśl ta wydała jej się przecież bardzo grze- 
szną. Zdjęła ją trwoga, by nie została ukaraną 
za nią większem jeszcze nieszeżęściem i przera- 
żona wzięła różaniec, uklękła i zaczęła go odma- 
wiać. W pokoju słychać było tylko szępt modli- 
twy i suche uderzanie ziarnka 0 ziarnko, przy 
przesuwaniu za każdym pacjerzem. 

(C. d. n.) 


na miejskich ; ze- 


2 Nr. 179. 


dną sprawy energią do pielęgnowania wszystkie- 
go, co ma na celu wychowanie fizyczne; w imię 
tego obowiązku pozdrawiamy najserdeczniej wszy- 
stkich Sokołów a w szczególności najmłodszych 
krakowskich i posyłamy wszystkim życzenie naj- 
szczersze, by powiodła się im praca nad odrodze- 
niem narodu. Z. K. 


| 


Z Rosyi. 


(Prasa rosyjska o mowie markiza Salisbury'ego, — 
Ogłoszenie unii w Bośni i Serbii. — Sprawa otoa 
Naumowieza. — Pożary.) 


Pokojowa mowa lorda Salisbury ego, miana na 
bankiecie, danym nowemu ministerstwu w Man- 
sion-house, wywarła wrażenie w Rosyi. Dzienniki 
zwraczją szczególniejszą uwagę na ów żal, wy- 
rażony przez premiera angielskiego gabineiu , ża 
„polityka, rozpoczęta przez lorda Beaconsfield'a, 
prowadzoną dalej być nie może”. „Ton pierwszej 
jego mowy — woła Nowoje Wremia — niepodobny 
aupełnie do tonu drugiej. Poznał markiz trudność 
roli swojej odpowiedzialnej i pragnął w swej mo- 
wie upewnić swych słuchaczy, że nie jest tym 
samym, jakim był w opozycyi. Angielski premier 
chce widocznie, aby zapomniano jego przeszły 
sposób widzenia i teraz dopiero uczuł, jakie cięż- 
kie brzemię wziął na swe barki. Chociaż winę 
ża pogmatwanie spraw Anglii zwala naturalnie 
na Gladstone'a, samo jednakże przyznanie się, że 
nie można dzisiaj już prowadzić polityki Beacons- 
fielda, świadczy o nowym wschodzącym żywiole 
w rządowej polityce Anglii“. 

„Może być — ciągnie Nowoje Wremia — że 
mowa markiza wpłynie w sposób uspakajający na 
wyborców angielskich, nas jednakże interesuje 
najwięcej pytanie, jaki obrót wezmą stosunki ro- 
ayjskie po wyborach, jeżeli zwyciężą torysowie i 
jeżeli markiz Salisbury utrzyma się nadal przy 
władzy. 

„Może być, że w następstwie szlachetny mar- 
kiz rozpocznie znowu politykę wojowniczą, w ta- 
kim razie czy dobrze, że Rosya pozwoli na to, 
aby Anglia wzmocniła się zebrawszy siły ?* 

Sprawa połączenia kościoła serbskiego z Bzy- 
mem nadzwyczaj zajmuje obecnie całą prasę ro- 
ayjską. St. Petersburskija Wiedomosti donoszą : 
„Korespondent nasz, obeznany wybornie z serbsko- 
chorwackiemi stosunkami, pisze do nas z Zagrze- 
bis, że w Bośni rozwinięta jest obecnie w wy- 
aokim stopniu propaganda katolicka i że waty- 
kańska Congregatio de propaganda fide wygoto- 
wała niedawno nowy projekt dla „najspieszniej- 
szego* połączenia bośniackich „prawosławnych 
schyzmatyków* z rzymsko-katolickim kościołem. 
Ów projekt jest obecnie rozpatrywany przez kā- 
nonika Raczkiego, znanego uczonego, przed- 
atawiciels sagrzebskiej akademii narodowej, jak i 
przez biskupa Strossmayera. Utrzymują po- 
wszechnie, że jeszcze tej jesieni połączenie ko- 
ściołów zostanie ogłoszone, i że król Milan przed- 
łoży duchowieństwu i nadzwyczajnemu zebraniu 
skupczyny, dekret, uznający Unię za religię pań- 
stwową*. 

Sprawa prześladowanego przywódcy moskalo- 
filów galicyjskich, który działalność swoją koń: 
czy ma odszczepieństwie, zajmuje także żywo ro- 
ayjską prasę która za Kijewianinem powtarza nie- 
stworzone rzeczy © prześladowaniu otca przez 
„polską* policyę. Korespondencye z Kijowa pisane 
do naszych galicyjskich dzienników, nazywa 
trz moskiewska a zwłaszcza St. Petersb. Wie- 

. nikczemnemi denuncyscyami przeciw „p 0- 
cztennomu galicyjsko - rosyjskiemu dieja- 
tielo wi“, 

„Nieznany sutor pisze Kijewlanin 
rozwodzi się nad niedawnym pobytem w Kijo- 
wie otca Naumowicza i podaje pewne Bzezegó- 
ły o znanym galicyjsko - rosyjskim diejat'elu w na- 
szem mieście. Nie bez interesu będzie przytoczyć 
niektóre fakta, doniesione przez nieznanego autora, 
powodującego się ślepą nienawiścią do wszystkie- 
go co rosyjskie“ (Tu mastępują znane fakta o I. 
Nsumowiczu) „W dalszym ciągu następuje taki 
wariant: Bławiański komitet postanowił, że oj. 
Naumowicz ma przyjąć rosyjskie poddaństwo i 
prawosławie a potem przedsięwzięte zostaną sta- 
rania, aby został posłany do Wiednia na posadę 

pelana przy ambasadzie rosyjskiej. Podobne 
postanowienie aławiańskiego komitetu miało już 
być podane do generał- gubernetora i do mini- 
stra spraw zewnętrznych, który miał już rozpo- 
cząć układy z austryackim rządem i wystarać 
się u cesarza Franciszka Józefa o pozwolenie 
aby o. Naumowicz zajął miejce kapelana w 
Wiedniu*. 

Po tych słowach Kijewlanina dodają od siebie 
St. Petersb. Wied.: „Jeżeli taa plan nie nda 
się, postanowionem ma być, że o. Naumowicz 
zostanie prezesem archeologicznej komisyi, a z 
wdzięczności obiecuje na każde żądanie Żandar- 
meryi dawać jej objaśnienia o Galicyi a szcze- 
gólmiej o ukrainofilach". 

Pożary nie przestają nawiedzać w sposób stra- 


zentantów różnych interesów, 


stawiciele kolei będą wysyłani przez związki ko- 
lejowe, inni czterej bedą powoływani przez mi- 
nisterstwa skarbu i dóbr państwa. Dodawszy do 


powinna się była zbierać dwa razy na rok, zaś 
według ukazu zwoływanie jej zależy wyłącznie od 
uznania ministra robót publicznych, a będziemy 
mieć scharakieryzowaną różnicę między pierwo- 
taym pomysłem a obowiązującym ukazem. 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 7 sierpnia. 


Kwestya przysięgi w języku czeskim została 
załatwiona, jak się spodziewać należało. w du- 
chu równouprawnienia. Asesorowie sądu handlo- 
wego w Pradze: Wohanka i Stuchlik, złożyli 
przysięgę w języku czeskim, w myśl orzeczenia 
prezydenta trybunału apelacyjnego Temniczki. 

Termin i miejsce zjazdu cesarza austryackiego 
z carem rosyjskim oznaczono już stanowczo. — 
Zjazd odbędzie się w Kromieryżu w dniach 25, 
26 i 27 b. m. Oprócz pary cesarskiej i arcyksię- 
cia następcy tronu przybędą do Kromieryża: mi- 
nister spraw zagranicznych hr. Kalnoky, pre- 
zydenci ministrów hr. Taaffe i p. Tisza, w. 
ochmistrz dworu ks. Hohenlohe, generał-ad- 
jutant br. Mondel, w. kuchmistrz hr. Kin- 
sky. Obecność ministra spraw zagranicznych jest 
bardzo zrozumiała, skoro i z carem rosyjskim 


prawdy zrozumieć, w jakim celu prezydenci obu 
ministerstw monarchii znajdą się w Kromieryżu. 


Niemal równocześnie z wystąpieniem Nord. 
Allg. Ztg. przeciw Francyi ukazał się w kon- 
serwatiywnym Słandardzie artykuł, zachęcający 
rząd angielski do ścisłego sojuszu z Niemeami 
i Austryą, które w chwalebny sposób starają 
się o utrzymanie pokoju wobec ambitnych pla- 
nów Francyi i Rosyi. „Chcąc działać wspól- 
nie z Niemcami i Austryą, pisze Standard, nie 
powinniśmy zchodzić z obranej drogi i starać się 
o przejednanie Francyi i Rosyi, gdyż przez to 
utrudniamy tylko zadanie tych, z którymi chce- 
my postępować ręka w rękę. Możemy zacho- 
wać nasz przyjazny stosunek do Francji i 
Rosyi, ale nie możemy popierać tych państw 
stale, nie chcąc poświęcać im naszych własnych 
interesów. Natomiast interesa Austryi i Niemiec 


konanie, panujące w sferach rządowych, w takim 
razie sprawdzić się mogą przewidywania tych 


paścią Nordd. Allg. Ztg., zaczęły przewidywać 


skich. 


tam ma wielkie, często nieprzewidziane trudności. 


mówią, okaznje się we wszystkich punktach i obecnie w stepach turkestańskich, Rosya nie bę. 
grasuje bez żadnych wyrażuych prsyczyn. Ziem- | dzie mogła przez kilka miesięcy wysyłać posiłków 
stwa nie przychodzą z żadną pomocą chłopom, |ku granicy afgańskiej; niektóre idą jeszcze dalej 
y nie asekurują swej własności, tradno im |i twierdzą, że panujący w tym roku nieurodzaj 
bowiem zerwać z tradycyą. „_ (zmusi Rosyę do zaniechania wszelkich wojennych 
Mosk. Wied. objaśniają te pożary brakiem 
władzy i zalecają, aby atworzył instytucję 
asekuracyjną, do której by każdy „mużyk* zmu- 
azony był przystąpić. Graśd. znowu widzi w tych 
nieszczęściach rękę wszechówiatowej anarchii a 
Wiest. polit. i literat. podejrzywa żydów. 


szej armii byłoby niemożliwem wobec niekorzy- 
stnego rezultatu żniw. Choćbyśmy nawet przy- 
znali słuszność tym wywodom, mie należy zapo- 
minać, że położenie wojska angielskiego, które 
z nad brzegów Indusu ma dążyć przez Quettah do 
Kandaharu nie jest także bardzo korzystnem. — 
Z.Indyj nadchodzą wiadomości o wybuchu cho- 
lery w Kelacie. W obozie chana Kelatu miało już 
200 osób umrzeć na tę chorobę; między innemi 
matka chana i jego pierwszy minister. Wiadomość 
ta o tyle jest ważną, że najprostaza droga, łącząca 
brzegi Indu z granicą afgańską, prowadzi przez 
północno - wschodnią część Kelatu. Jedyna zaś 
droga, którą można obejść wązki i stromy wąwóz 
Bolan, wiedzie właśnie przez przesmyk Mulla, 
w którym znajduje się obeenie obóz chana. 


Rosyjska rada kolejowa. 


Zagmatwane stosunki kolejowe w Rosyi, oraz 
problematycznej rzetelności administracye rozli- 
eznych linij, tak rządowych jak prywatnych, wy- 
magaly oddawna jakiegoś środka, któryby je ule 
czył. Do tego celu zmierzał projekt ustawy, wy- 
pracowany przez senatora Baranowa, składający 
się: z powszechnego statutu kolejowego i zrady 
kolejowej, nazywanej przez szyderstwo parlamen- 
tem kolejowym. Ktokolwiek interesował się tą 
sprawą, ten musia? pochwalić zasadniczą myśl 
projektu i cieszyć Bię podwójnie, bo się spodzie- 
wał, że skoro projekt otrzyma sankcyę cesaraką, 


Jeszcze za życia genereła Man teu ffla, na- 
miestnika Alzacyi i Lotaryngii, panowało w nie- 
których kołach berlińskich niezadowolonie z jego 
rządów. Głosy te zamilkły w chwilę po śmierci 
sędziwego generała; Gaseta Kolońska, reasumu- 


tego, że według pierwotnego projektu owa rada 


przybyć ma minister Giera — ale trudno do- 


dadzą się zawsze z naszemi pogodzić, a w ża- 
dnym wypadku nie sprzeciwiają się im stanowczo". 
Jeżeli artykuł powyższy oddaje dokładuie prze- 


dzienników francuskich, które zaalarmowane na- 
utworzenie się nowej koalicyi państw europej- 

Zarówno Anglia jak i Bosya, gromadząc 
awe wojska w Azyi środkowej, napotykają 
Dzienniki augielskie zaczynają lekoeważyć sobie 


szny wszystkie części cesarstwa. „Krasnyi |niebezpieczeństwo, grożące Afgsnistanowi od pół- 
Pietuch* (Kogut czerwowy), jak włościanie |207, dowodząc, że wskutek upałów, panujących 


planów, gdyż za patrzenie w Żywność znaczniej- 


NOWA REFORMA. 


wówczas nietylko na podstawie tego statutu za-|jąc wszystkie zdania w tej sprawie, przychodzi 
panuje wreszcie jakiś ład i porządek, jawny i 
wszystkim zrozumiały, bez mnóstwa formalizmów 
i nieznanych przepisów, które dawały sposobność 
do szykan i wyderkafów, ale że projektowana „ra- 
da kolejowa*, złożona przeważnie z reprezentan- 
tów wybierałnych, będzie skuteczną pomocą i 
kontrolą, a zarazem skromniutką próbką parla- 
mentaryzmu w despotycznym caracie. Z tych dwu 
projektów „powszechny statut kolejowy* został 
przyjęty i potwierdzony. Po nim spodziewać się 
można, że ruch towarowy zostanie nareszcie ure- 
gulowany, że ustanie może samowola administra- 
cyi, od której popłatnego kaprysu zależało, czy 
i kiedy towar nadany dalej wysyłać, bo w tym 
statucie jest przepis, który wprowadza odpowie- 
dzialność na zarządy kolejowe za spóźnienie w wy- 
syłkach. Inaczej skończyło się z drugim proje- 
ktem o „radzie kolejowej“. Według pierwotnego 
pomysłu oprócz rady głównej, miały być także 
rady gubernialne. O tych drugich wcale ukaz 
nie wspomina; a pierwszą składa według zasady 
wręcz odmiennej, niż była w projekcie. Według 
tego projektu w skład tej rady mieli wchodzić 
reprezentanci różnych ministerstw, sztabu gene- 
ralnego, intendentury wojskowej, a dalej dziesię- 
ciu reprezentantów kolei prywatnych, pięciu za- 
stępców ziemstw, trzech reprezentantów przeniy: 
słu i handlu, jeden reprezentant górnietwa w o- 
góle, a jeden kopalni węgia. Wszyscy wymienieni 
reprezentanci mieli być wybierani przez dotyczą- 
ce korporacye i w charakterze deputowanych za- 
siadać w radzie. Według ukazu zaś rzeczona ra- 
da ma się składać oprócz reprezentantów mi- 
nisteryalnych tylko z dwu zastępców kolei pry- 
watnych, z dwu przedstawicieli przemysłu i han- 
dlu i z dwu reprezentantów rołnictwa i górni- 
ctwa. Zamiast projektowanych dwudziestu repre- 
zostawiono tylko 
sześciu. Nadto z tych sześciu tylko dwaj przed- 


Manteuffel nie mógł doprowadzić do wykorzenienia 


nia opozycyi, Dziennik nadreński spodziewa się, 
że ks. Hohenlohe zerwie raz na zawsze 2 wyro- 
zumiałą i łagodną polityką swego poprzednika, 
który chętnie spałniał życzenia ludności i usuwał 
ile możności zbyt gorliwych germanizatorów. — 
W ciągu swych pięciolsinich rządów przepędził 
generał Manteuffel jedn: go sekretarza stanu, dwóch 
prezesów rejencyjnych, 17 dyrektorów okręgo- 
wych ı 7 dyrektorów gimnazyaln 

Gazeta Kolońska ubolewa nad l 
dnych ofiar, które robiąc wszystko 
zaszczepienia pruskiego patryotyzmu 
ludności, nie doczekały się jednak n 
Dziennik ten pociesza się jednak nadz 
zło, które sprawiła łagodność Manteuftla, 
Jeszcze naprawić. 


Madrycka Epoca organ dzisiejszego gabinetu, 
przynosi nam niespodziewaną wiadomość o ma- 
Jącem nastąpić pogodzeniu się Don Karlosa 
z królem Alfonsem. Dziennik ten wyraża 
się przychylnie o zamiarze połączenia węzłem 
małżeńskim syna don Karlosa z księżniczką Mer- 
cedes, córką królewską. Ponieważ córka króla 
Alfonsa liczy obecnie 5 lat Życia, związek ten 
mógłby nastąpić dopiero za lat kilkanaście. Or- 
gan rządu obawią @ġ jednak, że karliści, którzy 
więcej się odznaczeją męstwem w boju niż zdol- 
nościami dyplomatycznemi, będą używali wszel- 
kich środków, ażeby” nie dopuścić do tego mał- 
żeństwa. 


Schlesische Ztg. zamieszcza następujące uwagi 
o dowozie pszenicy indyjskiej: „Do niedawna 
panowało u nas przekonanie, że w tych pod- 
zwrotnikowych stronach pszenica zupełnie się nie 
udaje; od dziesięcid lat jednak produkcya psze- 
niey wzmoyła się tam ku wielkiemu zdziwieniu 
ekonomistów tak dalece, że Indye zajmują dziś 
trzecie miejsce w «rzędzie krajów eksportujących 
ten gatunek zboża. Z łatwością można wykazać 
przyczyny, które wpłynęły na zwiększenie się 
wywozu pszenicy indyjskiej. Pominąwszy już sa- 
molubną politykę rządu angielskiego, który uwa- 
ża przeludnione Indye za nader stosowne targo- 
wisko dla fabryk angielskich, i który właśnie 
dlatego starał się zepchnąć je na stanowisko kra- 
ju czysto rolniezego i na tem stanowisku je u- 
trzymać, musimy w pierwszej linii wymienić 
szybki rozwój indyjskich dróg Żelaznych, któ- 
rych sieć zdwoiła się w ostatnich dziesięciu la- 
tach. Zniesienie ceł wywozowych, które aż do r. 
1878 pobierano w Indyach od pszenicy, przy- 
czyniło się nie mało do wzrostu produkcyi. 

Według sprawozdań urzędowych było w r. 
1882 w różnych prowineyach indyjskich akrów 
ziemi pcd pszenicą 19,474.594, podczas gdy 
ilość ziemi, zasianej tym samym gatunkiem zbo- 
ża, wynosiła w Stanach Zjednoczonych 37,986.717 
akrów. Należy jednak mieć na uwadze, że ży- 
zność ziemi indyjskiej nie może wytrzymać po- 
równania ani z Europą ani ze Stauami Zjedno- 
czonemi i że 200 milionów krajowców, choćby 
mieli jak najskromniejsze wymagania, potrzebują 
do życia większej ilości zboża niż 55 lub 58 mi- 
lionów mieszkańców Stanów Zjednoczonych. Zre- 
sztą znajdują stę w Indyach ogromne obszary 
niezdatne pod uprawę pszenicy jak np. Madras 
i część Bengalii. Chociaż więc w prowincyach 
północno-zachodnich znajdują się jeszcze wielkie 
przestrzenie nieuprawnej ziemi, Indye nie będą 
mogły nadal odgrywać w dostawie zboża takiej 
roli, jaką dziś odgrywają Stany Zjednoczone. 
Przez długi jeszcze czas Północua Ameryka bę- 
dzie decydować o cenach zboża w Europie. Jak- 
kolwiek rząd angielski stara się podnieść sztucz- 
nie wywóz pszenicy indyjskiej, ażeby w ten spo- 
sób ułatwić fabrykom angielskim eksport towa- 
rów do Indyi, stosunek ten jest już dzisiaj ze 
względu na potrzeby przeważnej części mieszkań- 
ców Indyi anomalig i Świadczy o źle zrozumia- 
nej polityce ekonomicznej. Wielkie transporta 
pszenicy, które idą dziś kolejami indyjskiemi, 
powinny dążyć nie do miast nadmorskich, lecz 
w głąb kraju, w przeludnione doliny Gangesu i 
Dżammy, gdzie milionom ludności zagraża co ro- 
ku śmierć głodowa, 


wr rw r 
uronika. 


Kraków, 7 sierpnia 


i Stanisław Szafarkiewicz. Z Warszawy nad- 
chodzi bolesna wiadomość o śmierci Stanisława 
Szafarkiewicza, redaktora znakomicie prowadzonego 
pisma fachowego Inżynierya i budownictwo. S. p. 
Szafarkiewiez, podług jednobrzmiących relacyj dzien- 
ników warszawskich, człowiek godnej naśladowania 
pracowiteści, energii i co rzadsza, inioyatywy, — 
młody wiekiem, bo nie liczący jeszcze 30 lat, w 
chwili rozpaczliwego obłędu , spowodowanego nad- 
miarem pracy dokonywanej wbrew poleceniom leka- 
rzy, targnął się ną własne Życie i w lokaln redak- 
cyi znaleziono wiszące jego zwłoki. Od najmłodszych 
lat gorliwie ksztażóąo swój nmysł, jako wykwalifi- 
kowany zagranicą | zaszczytnia odznaczony technik, 
powrócił Ś. p. Szafarkiewiez do Warszawy, gdzie 
od razu oddał się pracy gorączkowej, — rzucał 
nackoło ziarna prawdziwej i pożytecznej wiedzy, 
które d' piero po latach zakwitnąć i plon przynieść 
mogły. Niepowodzenia i praca nad siły skołatały 
cenne zasoby umysłu j zdrowia — do tego ponie- 
sione w ostatnich czasach straty materyalae nie mało 
przyczyniły się do nerwowego rozdruźnienia, jakie- 
mu uległ. Nieszczęśliwy p zostawił imię godne wezel- 
kiego szacunku i szczery ża! u wszystkich, bez wzglę 
du na obozy. tak prawdziwie pożyteczną była praca 
jego i ideały, do których sam dążąc, pociągał za 
sobą drugich. Czesć jego pamięci! 

Za spokój duszy ś. p Karola Mecherzy ńskiego, 
prof. Uniwsrsytetn Jagiellońskiego odprawiona bę- 
dzie w kościele św. Ba;bary dnia 11 b. m. we 
wtorek o godz. 9 rano m-za Święta, na którą, jako 
w czwartą smutną roczni ę — Żona i córka po- 
bożnych zapraszają. 

W kasynie powszechnem odbędzie się jutro kon- 
cert muzyki wojskowaj 13 pułku. Początek o go- 
dzinie 7. 

W ogrodzie krakowskim jutro jeżeli sprzyjać bę- 


dzie pogoda, odbędzie się koncert orkiestry wojsko- 
wej 20 pułku, ze zmierzchem zaś znany pyrotechnik 


do przekonania, że system, którego się trzymał 


patryotyzmu francuskiego w Alzacyi i do złama- 


p. Mądrzykowski, spali ognie sztuczne powietrzne i 
wodne W niedzielę również dany będzie koncert, 
Początek obu o godzinie 4 popołudniu, 

Od firmy Matzner i losephsthal w Wieliczce 
otrzymujemy następujące pismo : 

»Szaoowny Dziennik Panów podał w ubiegłym 
tygodniu wiadomość o aresztowaniu spólników fir- 
my  Matzner i Josefathnl w Wieliczce w sposób, 
zdolny narazić nas na najgorsze następstwa. I:;dor 
Matzner bliski krewny naszego domu, nie był bo- 
wi m ani spólnikiem interesu, ani współfirmautem 
naszym. Lekkomyślność jego nie wpływa w niczem 
na firmę naszą i dobre imię, którego ona od lat 
tylu używa. Skwapliwa detencya firmujących, przez 
sąd śledczy uchylona, nie przesądza tej reputaoyi, 
utrwaloncj postępowaniem naszem wobec 800 prze- 
szło komitentów i niezachwianej wypłacalności fir- 
y. Kierownik filii banku austro-węgierskiego w 
Krakowie, przeglądał książki handlowe nasze i mo- 
że stwierdzić iż nietylko zastał je w zupełnym po- 
rządku, ale nawet poświadczyć, czy inwestytura fa- 
bryki naszej i reszta majątku nie jest pod każdym 
względem zadowalającą. 

„Spodziewamy się przeto, iż Szanowna Redakcya, 
dawszy miejsce artykałom przeciw nam w szaco- 
wnym Dzienniku swoim, zechoe i Biniejsze upomcie- 
nie się firmy naszej o dobre imię rzetelnie sobie 
zasłużone, w łamach pisma swego umieścić". 

Zamieszosająć powyższe pismo zauważyć musimy, 
że nie twierdziliśmy wośle, że zbiegły Izydor Matz- 
ner jest spólnikiem firmy, o którą chodei, a w ca- 
łej tej sprawie poprzestaliśmy na stwierdzeniu faktów 
którym zresztą i firma w piśmie swem nie zaprze- 
cza. Że lekkomyślność syna jednego ze wspólników 
nie powinna zachwiać kredytu firmy, samo Bię 
rozumie. 

Stosunki w uniwersytetach niemieckich muszą 
być już bardzo złe, skoro jedno z pism niemieckich, 
stwierdzając, iż działalność naukowa uuiwersytetów 
znacznie się cofnęła, pisze: Umiejętność w czasie 
wojen napoleońskich i bezpośrednio po nich, została 
przez pewien zastęp prawdziwie wyższych umysłów 
tak znakomicie posunięta naprzód, że z ich nauki 
wyszły grona dzielnych , a w naukowem znaczeniu 
natchnionych mężów, tj. takich, którzy w skutek 
badań szczegółowych nie stracili jednak poglądu na 
całość i gorącego jej zamiłowania. [dee przejęte na 
uniwersytecie, przenieśli oni do szkoły, i w ten spo- 
sób równocześnie i szkoły kwitły i uniwersytety. Po 
pierwszym śmiałym rozpędzie mistrzów nastąpiła 
detajliczna robota uezniów. Mężowie, jak 
Niebuhr, Bóckh albo Ranke są w dzisiejszem po- 
koleniu niemożliwi. W nowoczeBBej niemieckiej re- 
publice uczonych znajdzie się miejsce tylko dla ta- 
kiego, kto specyalność jakąś wypracował do 
artyzmu. Tylko tem zjednać sobie można w dzisiej- 
szych ozasach uznania. Studya rozległe i szerszy 
pogląd, już z góry podają w podejrzenie powierz- 
chowności, braku badań detajlicznych i szczegóło- 
wych wiadomości. Kto jest w te sprawy wtajemni 
czony, łatwo przytoczy przykłady ua udowodnienie 
tego naszego twierdzenia. Dla tych, co stoją po za 
obrębem Świata uczonego, wyda się prawie niewia- 
rygodnem, že dzisiaj zbyt często zadanią kon- 
kursowe bywają rospisywane ze wzglę- 
du na kogoś jednego, tj. zamiast ogłosić o- 


gólny naukowy temat, gadanie odnosi się do detaj- 


licznej sprawy, którą jakiś ulubieniec mistrza ma 
już in petto. Poruszyliśmy tem najdrażliwszy punkt 
dzisiejszego naukowego Życia w Niemczech — pa- 
nowania klik. Pod ich rządami mogą 
uniwersytety przez Jakiś czas zacho 
wać pozory Życia naukowego, ale na 
czas dłuższy jest to niemożliwe. Jak w 
niemieckiem stronnictwie postępowem wszystko kie- 
ruje się powagą osób, tak też w niejednej gałęsi 
nauki jest wręcz niemożliwem przerwać łańcuch ka- 
meraderyi, której ostatniem ogniwem jest jakiś po- 
tężny przełożony szkoły. Zauważyć przytem należy, 
że tylko przez specyalizacyę naukowych badań n- 
możliwionem jest korzystne umieszczanie swych 
uczniów. O specyalnościach nikt inny nie ma sądu. 
tylko ten mozony, który się Ściśle tej samej apeoyal- 
ności oddaje, Nawet sama władza nadzorcza popiera 
to wszystko, ponieważ osądza profesora nie według 
ogólnej jego działalności, ale według założonej przez 
niego „szkoły* tj. według liczby młodych uczonych, 
którzy na słowo jego przysięgać gotowi. W ten 
sposób zajmują katedry uniwersytec: 
kie ladzie, których nazwiska z præ 
wdziwą umiejętnością nie mają żadne- 
go związku,“ 

Tyle ów dziennik. Czy uwagi te odnoszą się 
tylko do niemieokich uniwersytetów ? 

Orkiestra i chóry operetki lwowskiej, z sze- 
zwolenia swojego dyrektora p. Jana Dobrzańskiego, 
dadzą w przyszłym tygodniu we czwartek nader n- 
rozmaicone widowisko na dochód własny, W wido- 
wisku tem, o ile dotąd wiemy, oprócz artystów 
lwowskich wezmą udział miejscowa siły artystyczne 
dramatyczne i wokalne. Snmienna praca, której do- 
wody złożyła orkiestra lwowska, jak i obojej płci 
chóry, niezawodnie znajdzie uzaanie u tutejszej pu- 
bliczności, zawsze chętnej w okazywaniu swoich 
względów tym, którzy bez sztucznych reklam i pre- 
tenayi do tytułów „naszych znakomitych“, w speł- 
nieniu swych obowiązków zaskarbiać sobie umieją 
należne poważanie, 

Operetka lwowska bawić będzie w Krakowie 
tylko do 16 bm. W powrocie do Lwowa zatrzyma 
się ma parę przedstawień w Tarnowie. 

Orkiestrę miejską, z Polaków wyłącznie rekru- 
towang, mieć będzie niezadługo miasto Poznań, dzięki 
staraniom grona obywateli. Kierownictwo orkiestry 
powierzono p. Dembińskiemu. U nas od tylu już 
lat sprawa własnej orkiestry leży ua sercu licznym 
miłośnikom muzyki, O ile pamiętamy zawiązał się 
nawet jakiś komitet w tym celu, co się z nim je- 
dnak stało i o ile zamiar przybliżył się do urzeczy- 
wistnienia, na razie wszelka wieść zaginęła. 

Nurek sprowadzcoy z Wiednia dla odnalezienia 
w Wiśle zwłok é. p. porucznika Podczaskiego, po- 
dług relacyi ludzi fachowych, posiada jeden tylko 
przymiot , iż tyle sekund co i każdy dobry pływak 
może być pod wodą, naturalnie z zamkniętemi 0cza- 
mi, Dla racyonalnych poszukiwań na dnia wody po- 
winienby być zaopatrzonym w przyrządy najpierw 
do oddychania, uastępnia i co niemniej jest ważnem, 
umożliwiające mu władanie wzrokiem w wodzie, 
Bez tego posznkiwanie jest poprostu daremnem, gdyż 
tylko wypadck, a nie umiejętność mogłyby sprawić 
znalezienie nieszczęśliwego — a po tylu jaż dniach 
od okropnej śmiarci na wypadek taki liczyć trudno. 

Na placach Szczepańskim i Małym Ryaku w stra- 
ganach późnemi wieczorami prowadzone bywają dya- 
logi głośne i takiej natury, iż mieszkańcy zniewoleni 
są zamykać okna, gdyż lepiej pozbawić się powie- 
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trza, aniżeli słuchać niezrównanych subtelności :tra- 
ganiarskiej wymowy. Trafia się czasem, że stróż b:z- 
pieczeństwa uciszyć zdoła oratorską swadę indywi- 
duów, nocujących w straganach, odprowadzają je 
na wygodniejszy nocleg — leos trafia się to n`» 
stety bardzo rzadko. 

Pełen nacziei młodzieniec, dopiero 18 lat li- 
ozący, Samuel Wang. subjekt handlowy z Przemy- 
éla, okazał się już tak przemyślnym , iż okradłszy 
swego pryncypała p. Zeimera we wspomnianem mie- 
ście, udał się spokojnia kol-ją Karola Ludwika do 
Jarusławia, wiedząc dobrze z dzienników, iż uzbro- 
jona w kije na dzieci policya tamtejsza nie będzia 
się nim interesować, Po krótkim pobycie ws'ąpił 
także do Tarnowa, nie znajdnjąc żadnej przeszzody 
w zwidsaniu po drodze tych miast, chociaż „wiodły 
go kroki*, a właściwie koleje i ewentnalnie okręt, 
do Ameryki. Niemiłą tamę w zamiarach zwidzenia 
Nowego Świata napotkał jednak na dworca krakow- 
skim w osobie komisarza policyi p. Kostrzewskiego, 
który nietylko wyperawadować mu zdołał tyle nie- 
bezpieczną podróż, lecz po odebraniu skradzionych 
rzeczy polecił udzielić mu bezpiecznego schronienia 
— w kozie. 

Magistrat lwowski ogłosił ważną wiadomość dla 
osób, zalegających w opłacie podatków. Ogłoszenia 
to brzmi: „Według obowiązujących przepisów mają 
©. k. urzędy podatkowe bez względu osy kontry- 
baent uzyskał dobrodziejstwo rataluej spłaty, lub 
też dochody realności jego uległy koudyktowi wzglę- 
dnie sekwestracyi — wszelkie choóby najdrobniej- 
sze kwoty przyjmować na poczet zaległych podatków 
lub należytości skarbowych — jak również nie wol- 
to tymże e. k. urzędom podatkowym odmawiać 
przyjęcia jakichkolwiek opłat dla braku książeczki 
podatkowej, lub odnośnego nakazu płatniczego wzglę- 
dnie arkusza podatkowego. Cu magistrat niniejszem 
podaje do wiadomości, * 

Zmarli. Ks. Wilhelm Kloss, kanclerz konsystorza 
metropolitalnego obrz. łacińskiego, zmarł we Lwo- 
wie w 46 roku życie. 

W teatrach warszawskich odbywają się obvenie 
debiuty licznych aspirantów na artystów dramatu i 
opery, oraz artystów innych scen, ubiegających się 
o przyjęcie do grona warszawskich kolegów. Ze 
śpiewaków bardzo przychylnego przyjęcia od publi- 
czności i krytyki doznał znany w Krakowie tenor 
p. Bandrowski. 

Malarze warszawscy pozawierali umowy z wy- 
stawami obrazów w Pesżcie i Lipsku w sprawie 
stołego zamieszczania tam swoich prac. Można mnie- 
mać, że w ten sposób pokup obrazów polskiego pen- 
dzla zwiększy się. Í 

Po „dieńgi* do caratu wybrała się, jak donoszą 
b. śpiewaczka warszawąka Stromfeld. Klamrzyńska, 
która „wyłącznie* ohce szukać uznania wśród boga- 
tych kacapów. Pyszne jest, iż dama ta niemając za 
co dojechać obu stolic* Rosyj, zamyśla w mia- 
stach KrólestwtwPolskiego zebrać odpowiednie na 
podróż fundusze. Najpierw uszczęśliwić zamierza 
Płock, następnie Włocławek, Kal'sz, Łódź i Piotr- 
ków. Wiadomości, iż dopomagać jej ma w urseczy- 
wistnieniu zamiarów, towarzyszący w tych „koncer- 
tach“ na cndzych kieszeniach, jeden ze znanych i 
głośnych polskich muzyków, niepodobna dać wiarę, 
chyba, że nie wie on 6 stanowczej decyzyi śpie- 
waozki „poświęcenia Bię* seenom rosyjskim. 

Zakopanem bawi obecnie nader wiele osób 
z Krakowa. We wtorek odbył się tam na rzecz miej- 
scowego kościoła wieqzorek, w którym wzięli udział : 
w śpiewie pauna- Wanda Lengie i artysta malarz 
p Byka; — prof. dr, German odczytał zajmnjącą 
nowelkę, wreszcie deklamacyę wypowiedział p. Ba- 
rabasz. Wieczorek miał powodzenie, gdyż zapełnił 
publicznością całą salę Jak zwykle w takich ra- 
zach po wieczorku nastąpiły tańce, na których do- 
skonale się bawiono. 

Na Śląsku pruskim, jak zspewniają przejeidła- 
jący przez Kraków podróżni, władze niemiackie wy- 
dalają żydów, pochodzących z Rosyi, chociażby mieli 
najlegalniejsze paszporty. 

Wieśniacy z pod pruskiego zaboru w charskte- 
rystyczny sposób tłómaczą sobie przyczynę wydala- 
nia Polaków s Poznańskiego. Powiadają oni, iż tyl- 
ko żołnierze niemieccy rekrutowani z Polaków 
przyczynili się do zwycięstwa Prusaków nad Fran- 
cuzami. Gdzie „miemiec* ucieka? „w nogi“ tam 
biedny Polak na komendę oficera cudów waleczno- 
ści dokazywał. Po zwycięstwie, gdy powracali do 
domów i Polacy i Niemcy — aż dotąd bywały spo- 
ry kto głównie przyczynił się de zwycięstwa. Niem- 
cy okropnie „áli“ na Polaków, iż po powrocie z 
wojska opowiadają w ilu to bitwach i w jakich byli 
niebespieczeństwach, — podali prośbę do „generała 
Bismarka“, żeby ich ukarał, a „generał“ doniósł o 
tem cesarzowi, który rozkazał wszystkicli „se wal“ 
wyrzucić. Wyrznoają tedy ze wsi i tych 6o mieli 
synów w wojsku i tych oo mami walozyli z Fran- 
cugami, bo tak choiał „rozgniewany generat“. 

Wspomnienie o Meyerbeerze. Angielskie czaso- 
pismo All the Year Round w wspomnieniach 
z życia znakomitych muzyków o głośnym kompo- 
zycie „Afrykanki* pisze: „Przez trzydzieści lst 
Meyerbeer spędzał letnie miesiące w Spa, ubierał 
się zawsze dziwacznie, nosił 6sarny licho uszyty 
surdut, czarną jedwabną chustkę, którą dwa razy 
obwijał szyję, wielkie zwykle i zaduże rękawiczki i 
maleńki kapelusz. Strój tea uzupełniał starym pāra- 
solom używanym zamiast laski. W kąpielach w Spa 
jeździł często wierzchem ua ośle. Jules Jania opo- 
wiada, że raz zajechał tak do niego, w nieobecno- 
ści Janin'a służąca wzięła wielkiego mistrza tonów 
za zwykłego waryata. Zoakomity kompozytor bał 
się bardzo kotów, na widok każdego z nich doznawał 
nerwowego wstrząśnienia, W towarzystwie był zwy- 
kle miłczącym i nie lubił ciekawych. Pewnego razn 
na Polach Elizejskich jeden ze znajotnych zaczął 
go badać o ile postąpił w tworzeniu „Atrykanki* i 
kiedy będzie skończona. Meyerbeer szorstko mu odpo- 
wiedział: iż na Klizejskich polach nie spodziewał 
sią być badanym o rzeczy ziemskie i odszedł. 


Wiadomości naukowe, literackie i artystyczne. 

— Przewodnik bibliograficeny dra Wł. Wistoc- 
kiego, podaje w zeszycie sierpniowym z zwykłą do- 
kładnością zebrany wykaz 163 nowych publikacyj, 
a mianowicie 130 w języku polskim, 20 w nie- 
mieckim, 8 rosyjskich, 2 ruskie, a po jednej w jẹ- 
zyku czeskim, francuskim i angielskim. 

Nowe książki (Powieści) : 

— Bałucki Michał: Pisma, Tom pierwsty. 
Warszawa, 1885 (322 str. w 8ce). 

— Bentzon M. Th.: Szalona głowa. 
1886 (s francuskiego). 
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— Delpit Adolf: Margrabina. Warszawa, 1884 
(z francuskiego). 

— Tenże: Ojciec Marcyala. Warszawa, 1884 (z 
francuskiego). 

— Dygasiński Adolf: Auf dem Edelhofe (W 
szlacheckim dworku). Leipzig 1885 

— Gomulicki Wiktor: Obrazki prawdziwe 
(Coelio. Nieprzespany sen pani Maciejowej. Z cu- 
dzego ula. Swój do swego. Marysia. Garść kwiatów, 
N 'eefor. Pierwszy mróz. Próba w cyrku. Pocałunek.) 
Warszawa (189 atr.), 1885. 

— Greville Henryk: Pan Romanet. Warsza- 
wa, 1885 (z francuskiego) 

— Jokaj Manrycy: Bożygród, powieść hist. z 
węgierskiego, przekład Sianisławy B. Warszawa, 
1885. 


Dział ekonomiczny. 


Rolnictwo w Norwegii i w Danii. 


Szukając środków i sposobów na t. z. przesi- 
enie, przyszliśmy do przekonania, że ziemiań- 
Stwo nasze zwolna musi uledz pewnym zmianom, 
bez pochlebstwa możemy przyznać, że na polu 
rolnictwa od wielu lat zrobiono postępy znaczne, 
chociaż może jeszcze nie zupełnie zadowalniające, 
że w hodowii bydła i w gospodarstwie nabiało- 
wem robi się nie mało zabiegów i prób, Oglą- 
damy się za wzorami i szukamy ich po większej 
części w Holandyi i w Szwajcaryi. Wobec tych 
usiłowań nie od rzeczy będzie zapewne dowie- 
dzieć się coś o ziemiaństwie w innych jeszcze 
krajach, mianowicie w Danii i w Norwegii. 

Pierwszy z tych krajów tak pod względem kli- 

matu jak i urodzajności gleby swojej jest więcej 
podobny do naszego, szczególnie w okolicach ni- 
zinnych, niż Norwegia, posiada gospodarstwa zbo- 
Żowo-pastewne, wzorowo urządzone i w stosunku 
do swego obszaru wyrabia największą ilość i naj- 
lepszy gatunek masła w porównaniu do innych 
rajów europejskich, chociaż nie zaniedbuje przy 
tem bynajmniej wzrostu i mięsności swojego 
bydła, 
„ Kierunek rozwoju ziemiaństwa w obu tych kra- 
Jach północnych był przed dwudziestu jeszcze 
iBly zupełnie odmienny. Dania, leżąc na głównej 
rodze komunikacyjnej, między portami morza 
Bałtyckiego, a Holandyą i Anglią, uznała już da- 
Wniej przewagę zboża obcego, dlatego starała się 
zmniejszyć przestrzenie, przeznaczone pod upra- 
wę zboża, ale za to troskliwiej i intensywniej je 
Uprawiać, natomiast uprawiać więcej roślin paste- 
wnych i troskliwie hodować bydło dla nabiału i 
mięsa, 

Przeciwnie Norwegia mniej więcej do r. 1860 
starała się przeważnie o podniesienie produkcyi 
zboża, dopóki nie przekonano się, że wszelkie za- 
biegi w tym kierunku nie są dość skuteczne. Ja- 
kie przyczyny wpłynęły na ów dawniejszy kie- 
runek gospodarstwa w Norwegii, jakie tazy ono 
przechodziło i w jakim obecnie jest stanie, opi- 
Suje to korespondent z Chrystyanii do jednego 
z dzienników warszawskich, z którego tu kilka 
ustępów przytaczamy : 

„Przyczyną zabiegów w celu podniesienia pro- 
dukcyi zboża był wzgląd na wyjątkowe położe- 
nie, w jakiem znajdował się ten kraj, mogący w 
anym razie mieć odjętą dostawę zboża, coby go 
skazywało na głód. Tak było w r. 1814, za cza- 
SÓW gdy komunikacye parowe, lądowe i wodne 
zaczynały dopiero przychodzić na świat, gdy dro- 
£! były złe i niedostępne, a skutkiem tego zboże 
Bprowadzane z zagranicy, w każdym razie nad- 
Zwyczaj drogie, 4 powodu wojny supełnie docho- 
dzić przestało. Od strony lądu Szwedzi uderzyli 
na Norwegię, a jednocześnie związani Z nimi 
traktatem Anglicy blokowali całe wybrzeża nor- 
Weyskie. W owym czasie mieszkańcy tutejsi ska- 
Zani byli na Śmierć głodową. Żywiono się tylko 
Tybami, a chleb wypiekano z mąki nawpół ze sło- 
ma, albo z trocinami pomięszanej, co spowodo- 
wało rozliczne choroby. a następnie wielką śmier- 
elność. 

W tej epoce, pragnąc kraj zabezpieczyć od 
Przejść podobnych, rolnicy norwegscy, zachęcani 
I wspierani przez Sejm krajowy, czynili wszyst- 
ko, co było możliwem, nie szczędząc ani nakła- 
Ów, ani pracy, aby podnieść produkcyę zboża. 

Wszelkie jednak zabiegi w tym kierunku oka- 
żały się daremnemi. Nie tu nie pomogło, ani po- 
atępowe gospodarstwo, ani nlepszone porządki i 
Maszyny rolnicze, gdyż klimat zimny i zmienny, 
Da który żadna sztuka poradzić nie może, ni- 
Szczył zazwyczaj w jednej chwili najpiękniejsze 
widoki obfitego zbioru. Zdarza się tu bowiem bar- 
ŁO często, że jedno lato bywa bardzo mokre, a 
rugie bardzo suche, zaś kiedy lato jest normal- 
Ne i ani jedno ani drugie nie zugraża, wówczas 
Jeszcze jedna noc zimna, w czasie kiedy zboże 
Zaczyna kwitnąć lub dostaja mleka, niweczy całe 
zbiory i zrozpaczony rolnik za pracę swoją i na- 

ady otrzymnje słomę zamiast ziarna. 

Aby uniknąć ruiny, jaka niezawodnie z eza- 
dem spotkałaby tutejszych rolników, gdyby upar- 
Cle trzymali się tego systemu gospodarki, posta- 
Nowili oni zamienić gospodarstwo zbożowe na 
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przemysłowo-pastewne. Na razie nie było do te- 
go pod ręką ludzi fachowych, postąpiono sobie 
zatem bardzo praktycznie i sprowadzono zdol- 
nych agronomów z Danii, po jednym do każdego 
okręgu. Obowiązkiem tych instruktorów agrono- 
micznych było pouczać bezpłatnie rolników o 
wszystkiem, co się tyczy uprawy roślin, za eo po- 
bierali wynagrodzenie ze skarbu państwa. 

Jednocześnie założono w kilkunastu Rajżyźniej- 
szych miejscowościach Norwegii mleczarnie akcyj- 
ne i na zarządców do fabrykacyi masła i sera 
zapisano kilkunastu majstrów ze Szwajcaryi. Oni 
to wyuczyli setki zdolnych majstrów krajowych 
i ım dziś zawdzięcza Norwegia swój olbrzymi 
przemysł mleczny, który zamożność rolników po- 
dwoił. 

Zaczęło się to na kilka lat przed ową epoką, 
kiedy piszący list ninieiszy, mniej więcej 20 lat 
temu, osiedlił się w tym kraju; a kiedy dziś my- 
ślą cofnie się W owe czasy, gdy porówna da- 
wniejsze gospodarstwa i dawniejszy byt rolników 
ze stanem obecnym, to doprawdy oczom swoim 
własnym wierzyć nie chce, żeby tak wielka zmia- 
na na lepsze w tak krótkim czasie nastąpić 
mogła. 

Kiedy dawniej konie krajowe były małe i za- 
biedzone, obecnie przez troskliwe pielęgnowanie 
wyrosły, wyładniały, tłuste jak wałki, mają wiel- 
ki odbyt w Szwecyi i Anglii isą płacone po wy- 
sokich cenach. 

Podobnież rasa bydła krajowego, które dawniej 
było bisdne i zagłodzone, obecnie równać się mo- 
że pod względem piękności i mleczności z najle- 
pszemi rasami zagranicznemi, czego mamy naj- 
lepszy dotykalny dowód, bo teraz każda gmina 
posiada większą lub mniejszą mleczarnię. W wie- 
lu miejscach żŻyźniejszych pobudowano wielkie 
gmachy, które wyglądają jak u nas eukrownie; 
są to mleczarnie, w których przetwór nabiału od- 
bywa się maszynami za pomocą pary. 

Handel mlekiem stał się teraz iak popularnym, 
że jest dostępny dla najbiedniejszej klasy ludno- 
ści. Mleczywo sprzedaje się w tysiącznych, na 
ten cel urządzonych sklepach, co daje sposobność 
do zarobku wielkiej liczbie ludzi, szczególniej ko- 
biet Przemysł mleczny jest dziś najpiękniejszą 
ozdobą gospodarstwa rolnego i przyniósł krajowi 
większe korzyści niż nam cukrownie, powołał bo- 
wiem do pracy cały ogół, przez co wpłynął na 
zamożność ogólną; gdy w przemyśle cukrowni- 
czym mogą brać udział tylko większe gospodar- 
stwa i to takie, które posiadają rolę odpowiednią 
pod buraki. Nadto przemysł mleczny nie naraża 
tak dalece rolników na przesilenia i ryzyko, jak 
przemysł cukrowy lub gorzelniany i nie wymaga 
nawet setnej części tego nakładu, jakiego wyma- 
gają cukrownie lub gorzelnie. * 

Dla uzupełnienia powyższego obrazu dodajemy, 
że gospodarstwa w Norwegii są prawie wyłą- 
cznie drobne i z powodów terytorysinych rozrzu- 
cone. Gospodarstwa, zatrudniające u siebie po 6 
do 8 par koni, należą do wielkich rzadkości i u- 
chodzą za bardzo wielkie. Wołów do pracy w po- 
lu nie używa się wcale, bo ustawa zabrania. W 
Danii gospodarstwa są rozleglejsze, niż w Norwe- 
gii, dlatego oo do trybu i systemu gospodarowa- 
nia należałoby zbadać Danię, a co do organiza- 
cyi spółek nabiałowych Norwegię. 


Umowa kartelowa między kolejami w Galicyl. 
Jak wiadomo, kolej Transwersalna w całej swej dłu- 
gości ma charakter konkurencyjny tak z koleją Ka- 
rola Ludwika jak i z koleją Północną, zacząwszy 
od Krakowa. Jak zwykle pomiędzy takiemi koleją- 
mi, tak i tu zawartą była umowa co do podziału 
pomiędzy siebie towarów, jednak tylko na rok. Te- 
raz toczyły się długo układy 0 zawarcie nowego 
kartelu. Z koleją Północną przyszło łatwe do ukła» 
du; z koleją Karola Ludwika zaś przeciągały się ro- 
kowania, a nawet groziły jakiś czas zupełnem roz- 
biciem. Ostatecznie zgodzono się — jak dzienniki 
wiedeńskie donoszą — na następujący podział mię- 
dzy siebie ruchu towarowego: 

Kolej Karola Ludwika zatrzyma — jak dotąd — 
cały ruch towarowy z Rosyi, począwszy od Brodów 
i Pcdwołoezysk, również pozostanie przy niej ruch 
towarowy 2 okolic, leżących bezpośrednio w obrę- 
bie jej stacyj, Co do ruchu towarowego Husiatyn= 
Tarnopol nie będą sobie oba zarządy kolejowe ro- 
biły na przyszłość konkurencji, Kolej Karola Lu- 
dwika weżmie też udział w ruchu towarów, nada- 
nych na przestrzeni między Suczawą a Haliczem, i 
w ruchu towarowym z okolic ną południe od Du- 
naju, który dotąd przypadał wyłacznie kolei Trans- 
wersalnej. Co do rumuńskiego ruchu towarowego o- 
znaczoną będzie linia demarkacyjna i to w ten spo- 


ze stacyi kolei Lwowsko-czerniowieckiej aż do Sta- 
nisławowa, które 8% przeznaczona na południe, przy- 
padną kolei Transwersalnej, podczas gdy te trans- 
porta rumuńskie, które Przeznaczone są na północ 
od linii demarkacyjnej, przypadną częściowo kolei 
Karola Ludwika, a częściowo kolei Transwersalnej. 
Owa linia demarkacyjna, oddzielająca półn. kraje od 
połudu., zostanie jak Się zdaje, w ten sposób ozna- 
czoną, że każdy transport począwszy od Ułmu, ná- 


względem Towarzystwa kolei południowo zachodniej, 
mimo to rząd rosyjski już teraz wezwał to Towa- 
rzystwo do wybudowania tej linii. Zarząd Towa- 
rzystwa zwołał już walne zgromadzenie swoich ak 
dową tejże linij, mającej połączyć Zmierynkę 
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ustswać. Ceny niedoznały zwyżki. Gotowy jednak 
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bingera już na dwie godziny przed przybyciem 
obojga cesarstwa był zapełniony tłumami publiczno- 
ści. Straże ogniowe : górnicy tworzą szpaler. 


z czarno-żółtych kwiatków słomkowych w dziur- 
kach od surdutów, wielu Niemców zaś bukieciki 
z bławatków. W wszystkich oknach w hotelach 
i w zamku kąpielowym pełno osób. Wszyscy dy- 
gnitarze wystąpili we frakach, tylko namiestniey, 


U wstępu do hotelu oczekiwał kardynał książe 
Fuerstenberg na oboje cesarstwo, którzy punkt 
o godz. 6 przybyli powozem. Grzmiąee okrzyki, 


Choriusky'ego, oraz ks. kardynała, podczas gdy 
cesarzowa z hr. Perponcherem rozmawiała. Na 


powiedział Perponcher, iż cesarz niemiecki ocze- 


pielowego ; poczem cesarz podawszy ramię cesa- 
rzowej udał się do zamku. 


uściskał i trzykrotnie ucałował cesarza i w gorą- 
cych słowach wyraził swą radość z tego obacze- 
nia się z cesarstwem. 


NOWA REFORMA. 


Stawisławowem a Przemyślem przypadną tak koleijju magnata węgierskiego), Christallnigga, Flie- 
szera i pani Majlath do hotelu. 


Karoia Ludwika jak i kolei Transwersalnej. Taka 
umowa rozpocznie obowiązywać zaras po zatwier- 
dzenin jej przez Ministerstwo handlu, 8 to na czas 
nieograniczony; przyczem jednak obu stronom przy- 
sługnje prawo wypowiedzenia. Skutkiem tego obie 
koleje interesowane przystąpią bezzwłocznie do wy- 
pracowania nowych taryf. 

Nowe połączenie kolejowe między Austryą 
a Rosyą przyjdzie, jak się zdaje, wkrótce do sku- 
tku. Chociaż komisya kolejowa, wyznaczona przez 
rząd rosyjski, oświadczyła się była za odroczeniem 
budowy kolei ku Nowosieliey aż do r. 1888, bo 
w tym czasie nastanie pewna zmiana w dotychcza- 
sowym obowiązku gwarancyjnym rządu rosyjskiego 


cyonaryuszów dla naradzenia się właśnie nad bu- 


przez Mohilew z Nowosielicą. Długość tej 


Lwów, 6 lipca. (Sprawozdanie Banku rolni- 
Stagnacya w handlu zbożowym zdaje się pomału 


towar pszenicy i żyta chętniejszych znajduje odbior- 
ców; tylko w owsie i rzepaku usposobienie ciągle 
ospałe, chmiel zaś bez pobytu. © * 

Dziś netujemy za 100 kilo loco Lwów. 
Pszenica gotowa (usposob. lepsze).  7— 


Telegramy „Nowej Reformy‘: 


(Z biura korespondencyjnego ) 
Gastein, 7 sierpnia. Plac przed hotelem Strau- 


Prawie wszyscy Austryacy mieli małe bukieciki 


właśnie tu obecni, przybrali uniformy galowe. 


powtarzające się po dziesięćkroć, zabrzmiały w 
chwili przybycia cesarstwa i w czasie wysiada- 
nia z powozu. Cesarz miał ua sobie uniform pru- 
skiego pułku grenadyerów gwardyi Nr. 2 z ozna- 
kami generała, oraz wstęgę i łańcuch orderu or- 
ła czarnego. Cesarzowa, która tak wyśmienicie 
wygląda, iż to powszechną obudziło senzacyę, 
była w ubrauiu podróżnym, nadzwyczaj skro- 
mnym. Cesarz wysiadłszy z powózu przystąpił 
natychmiast do marszałka dworu hr. Perponcne- 
ra, który ozdobiony wstęgą orderu ów. Szezepa- 
na, oczekiwał przybycia cesarstwa, przywitał go 
z żywością i uprzejmością, następnie równie u- 
przejmie przywitał namiestników hr. Thuna i hr. 


zapytanie się cesarza o cesarza Wilhelma, od- 


kuje przybycia cesarstwa u wstępu do zamku ką- 


U wejścia do tegoż zamku stał cesarz Wilhelm 
w unitormie pułkownika piechoty austryackiej, 
na powitanie ucałował rękę cesarzowej, następnie 


Następnie w towarzystwie obu orszaków uda- 
no się na pokoje cesarza niemieckiego, gdzie za- 
bawiono 17 minut. : 

Gastein, 7 sierpnia. Kiedy oboje cesarstwo wy- 
chodzili z powrotem z zamku , wówczas cesarz 
Wilhelm wyprowadzał cesarzową. Cesarz chciał 
cesarzową odprowadzić pod ramię aż do seho- 
dów, jednak oboje cesarstwo austryaćcy podzię- 
kowali za to w słowach serdecznych ale stanow- 
czych, aby starca nie trudzić. Przy pożegnaniu 
ucałoewał Wilhelm kilkakrotnie rękę cesarzowej. 


zwane wielkie uniformy z wstęgami austryackich 
wielkich orderów. Ambasador ks. Reuss doznał 
od cesarzowej nadzwyczaj uprzejmego powitania, 


rzową wracał z wizyty do hotelu Straubingera, 
zdjęto fotograficznie. 


raz krótko z ka. kardynałem, a cesarzowa z hr. 
Beustem ; poczem udali się do swoich pokoi. 


udali się oboje cesarstwo pod rękę na herbatę 
do cesarza niemieckiego, witani po drodze przez 
publiczność z zapałem. Około w pół do 9 odpro- 
wadził cesarz cesarzową do hotelu, a sam pro- 
wsadzony przez burmistrza Straubingera, otoczo- 
ny adjutantami i olbrzymim iłumem publiczności 
udał się w miasto na oglądanie illuminacyi i 
wspaniałych ogni sztucznych. 


Cesarska para austryacka wyszła dziś z hotelu 
już o godzinie 7 rano, udając się do kościoła a 
następnie na przechadzkę. 


Wilhelm. Objad jest na 33 osób. Między zapro- 
szonymi jest i hr. Beust. 


cesarza Wilhelma u cesarstwa austryackich wyszła 
cesarzowa Elżbieta z hotelu na przechadzkę. Obaj 


Orszak cesarza niemieckiego był ubrany w tak 


Scenę, jak cesarz prowadząc pod ramię cesa- 


U wstępu do hotelu rozmawiał cesarz jeszcze 


Gastein, 7 sierpnia. O godzinie w pół do 8 


Cały Gastein, oświecony tysiącami świateł, bły- 
szczących z poza leśnej pomroki, przedstawiał 
widok czarujący. Szezególnie pięknie wyglądała 
świecąca korona z głoskami cesarza i cesarzowej. 
Wszystkie pokoje cesarza Wilhelma były również 
illaminowane, przeciwnie front hotelu Straubin- 
gera, gdzie cesarstwo austryaccy mieazkają, był 
zupełnie nieoświecony. Ža to tem świetniej wy- 
glądały inne fronty tegoż hotelu. -Na szczytach 
pobliskich gór gorzały również ognie i Światła. 
Najwspanialszą częścią całej illuminacyi było o- 
świetlenie wodospadu, zwłaszcza, gdy wysoko w 
miejscu, gdzie się zaczyna, na skałach, z pomię- 
dzy których wypływa, spalono przepyszne ognie 
sztuczne. Oglądanie miasta trwało około dwadzie- 
ścia minut, podczas których publiczność miała 
niejednokrotnie sposobność do wyrażenia swego 
zapału. Przed „ślimakiem“ zgromadzeni Węgrzy 
wznieśli okrzyk w swoim języku „eljen“. Orsza- 
kowi swemu wyrażał cesarz swoje wielkie zado- 
wolenie z oglądanego widowiska oraz podzięko- 
wanje. 

Gastein, 7 sierpnia. Wbrew pogłoskom, że ce- 
sarz niemiecki skutkiem wzruszenia czuje się nie- 
co osłabiony, można z największą stanowczością 
zapewnić, iż jest swobodny i zdrów jak zawsze. 


Gastein, 7 sierpnia. Po powrocie z przechadz- 
ki odwiedził cesarz Wilhelm cesarstwo austrya- 
ekie w hotelu, gdzie go cesarz Franciszek Józef 

rzy schodach oczekiwał i do salonu odprowa- 
dził. Cesarz Wilhelm był w sukniach cywilnych. 
Przedtem przyjmował cesarz austryacki kardynała 
Fuerstenberga i hr. Beusta w krótkiej audyen- 
cyi. Cesarzowa Elżbieta przed przechadzką odby- 
ła kąpiel w ciepłej wodzie gasteinskiej. 
siejszym objedzie galowym weźmie udział cesarz 


Gastein, 7 sierpnia. Po półgodzinnej obecności 


cesarzowie przez kwandrans jeszcze pozostali sami. 
O 11%, powróciła cesarzowa do hotelu O 2 go- 
dzinie podany będzie objad na dwa stoły. Przy 
stole w Bali jadalnej zasiędą cesarstwo i 22 za- 
proszonych. Cesarz- Wilhelm zasiędzie w środku, 
po jego prawej stronie cesarzowa Elżbieta, po 
lewej cesarz Franciszek Józef. 

Buda-Peszt, 7 aierpnia. Wczoraj popołudniu 
wybuchł w Wacowie (Waitzen) wielki pożar. — 
Trzy ulice stały w płomieniach. Mimo najwię- 
kszych wysileń ratunkowych spłonęło 30 realno- 
ści, a w nich wiele zwierząt domowych. 

Berlin, 7 sierpnia. Nordd. Allg. Ztng. pisze: 
Są jeszcze zawsze organa prasy, które są nieznu- 
żone w wyzyskiwaniu przebiegu drezdeńskiej u- 
roczystości gimnasżtyków na cele partyj polity- 
cznych i narodowych. Zwłaszcza zaś próbowano 
z międzynarodowego punktu widzenia wpłynąć 
na wewnętrzną politykę Austryi i Niemców au- 
stryackich oddać w opiekę państwa niemieckiego, 
a nawet rozsiewać niedorzeczne groźby przeciw 
własnemu państwu, z którem nas (tj. Niemcy) 
łączą najściślejsze węzły przyjaźni. Tego rodzaju 
nielojalne zabiegi, osłonione maską lojalności, 
zamiast sprawie niemieckiej czy to w Austryi 
czy w Niemczech samych dopomódz, mogą Co 
najwyżej przeciwnikom niemiecko - austryackiego 
sojuszu sprawić kilka chwil miłego złudzenia. 
Kół decydujących w obu sprzymierzonych pań- 
stwach tego rodzaju mauewry publicystyczne, nie 
dosięgną. Do takich rzeczy stosują się raz na 
zawsze słowa pewnego francuskiego męża stanu: 
ils warriveront jamais à la huuteur de mes dé 
dains. ' i 

Londyn, 7 sierpnia. W Izbie gmin wniósł 
Churchill budżet indyjski — obowiązu 
jący budżet bowiem został obalony wypadkami 
na granicy afgańskiej, a wydatki, łącznie z nad- 
zwyczajnym zasiłkiem dla emira w sumie */, mi; 
liona funt. szterl. wzrosły akutkiem wzmocnienia 
wojsk i budowli kolejowych o 3:8 mil. Rząd in- 


Ww dzi- 1 


możliwem. 


celony. 
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musi być podniesiony budżet wojskowy. Rezer- 
wa indyjska 22.700 ludzi jest w toku organiza- 
cyi. Prócz tego podnosi się cyfra wojsk indyj- 
skich o 8.450 ludzi. Armia krajowców hędzie 
uzbrojona karabinami systemu Hebri-Martini. Por- 
ty indyjskie będą bronione torpedami i łodziami 
kanonierskiemi. 
milionów funt. szterl. Także i armia angielska 
w Indyach będzie wzmocniona. 

Po wniesieniu budżetu Churchill uderza silnie 
na administracyę i politykę poprzedniego rządu. 
Zapowiada, że rząd na najbliższej sesyi, bez 
względu czy będzie w urzędowaniu czy w opo- 
zycyi, wniesie o parlamentarne dochodzenie 8y- 
stemu edministracyi w Indyach. dk 

Po żywej rozprawie przyjęto budżet indyjski. 

Londyn. 7 sierpnia. W Izbie gmin zapytany 
o stan sprawy afgańskiej odrzekł Hieks-Beach, 
iż nie może udzielić żadnej bliższej wiadomości 
o sądzie polubownym w sporze o Pendźdeh. 
W przysłaniu dotyczących informacyi nastąpiła 
teraz zwłoka, dla tego w chwili obecnej kon- 
tynuowanie odnośnych rokowań siało się nie- 


Na to potrzeba rocznie 2 do 8 


Londyn, 7 sierpnia. W Izbie gmin oświadczył 
Bourke, iż wynagrodzenie szkód, poniesionych 
w Aleksandryi, będzie się wypłacać pod dozorem 
konsulów obywatelom każdego państwa z osobna. 
Gdzie i kiedy to nastąpi, obwieszczą to ogłosze- 
nia urzędowe w Aleksandryi. 

Londyn, 7 sierpnia. Balfour oświadczył w Iz- 
bie gmin, iż właśnie odbywają się narady nad 
kwestyg, czy z powodu cholery, nie należy zaka- 
zać dowozu szmat z Francyi. 

Paryż, 7 sierpnia. Sesya Izb zamknięta. 

Dochód z podatków w miesiącu lipcu był o 
pięć milionów większy, niż preliminowano. i 

Marsylia, 7 sierpnia. W ostatnich 24 godzi- 
nach zmarły 33 osoby na cholerę. 

Madryt, 7 sierpnia. Według urzędowego spra- 
wozdania było wczoraj w całej Hiszpanii 4118 
wypadków zachorowania na chołerę, a 1668 wy- 
padków Śmierci. 
tylko z 17 prowineyj, chociaż cholera grasnje już 
w całej Hiszpanii, a najgorzej w prowincyi Bar- 
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Przewodnik po Krakowie. 


Porębski i Zimier 
(dawniej Józef Riedel) Rynek. 
Magazyn towarów damskich. 
Aparata kościelne i t. d. 

Spis towarów na żądanie rozsyłają £ Riego ny. 
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że transporta, nadchodzące z Rumunii, tudzież 


leżeć będzie do kategoryi transportów, leżących naj Następnie udali się oboje cesarstwo, w towarzy-, dyjski nadesłał starannie wypracowany plan wzmo- 
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Nr. 177. 


- Ogłoszenie licytacyi 


W celu sprzedaży machiny pa- 
rowej o sile 25. koni, 
machiny parowej o sile 4 koni, 
rozgniatacza z walcami o 630”/„ 
średnicy, ogólnej wagi żelaza 47 
metrycznych cetnarów lanego 
i kutego źelaza, 
aparatu do ekstrakcyi wagi ogól- 
nej żelaza lanego i kutego oko- 
ło 130 metrycznych ceinarów, 
i pompy skrzydłowej (na 50 litrów 
wody w. mizucie), „ogłasza. się 
licytacyę za pośrednictwem 'pise- 
mnych ofert na dzień 14go sierp- 
nia b r. 
Swoszowice poczta Kraków, 5go 
9781 3 sierpnia 1885. 


C. k. Zarząd górniczo - hutniczy. 


Wykłady zimowego semestru 


zniżone. 


rozpoczynają się dnia lgo paź- 
dziernika, wpisy trwają od dnia 
23go września do 8go padźzier- 


nika 1885. 975 13 


Dyrekcya. 


Cen 


Glówna trafika w Nowym Sączu 
poszukuje 977 14 


pomocnika 


Wynagrodzenie 400 złr. recznie i mie- 
szkanie. Wymaga się złożenia kaucji. 


z dobrego domu, 

Osoba młoda 4,5 baai nie- | 

szczęśliwa i biedna, prosi o obsługę przy į 

jednej, lubrdwóch"osobach; aby: uchronić 

awego-7mioletniego synka, i siebie od 

śmierci głodowej. Adres JE. B. poste 
restante Kraków. 


Tylko 3 zir. 


300 tuzinów dywanów w najpiękniejszych 


tureckich. szkockich i różnobarwnych wzorach, | —— 


2 metry długości, 1*/, szerokości, mnai nię w naj- 

m czabie wysprzedać; sztuka tylko 3 złr. 
wolns od cła, z. nadesłaniem lub za pobraniem 
należytości. Odpowiednie kapy na łóżka 


para 2 złr. 
Adolf Sommerfeld w Dreznie. 
Poleca się azczególniej handlom. 973 


R pastewna ścienian- 

zepa ka ( Stoppelriiben- 

samen), nasienie świeże i pewne — 
1 litr 1 złr. w. » — poleca 
J. BULSIEW ICZ, 


Skład. Nasion w Bochni. 
782 15 16 


Wprost 
z Ameryki południowej 


8prowadzoną 


wyborną kawę 


poleca 


„/SSiLPILUSZ 


(Artur Kościcki) 


Skład KAWY Wo LWóWI, $ 


Chorążcsysnu, Nr. 22, na dole. 
Kosztuje w miejscu 
1 kilo złr. 1.40, 1.50 i 1.60, 
na prowincyę 
43/, kilo złr. 7.20, 7.70 i 8.20 
franco. 135 53 ? 
Co miesiąc świeży transport. 


OLIWĘ MASZYNOWĄ 
dla 


okomobli, młooara ręcznych, tartaków, młynó w 
p ch I wodnych, 

i w ególe do kazdego innego użytku w gospo- 
darutwie; 
Mmarowidło 
do osi żelaznych; 
Siarczan miedzi 

(siny. kamień) 857 6 ? 
tak hurtownie jakoteż i częściowo poleca po 
n-jtańszych cenach 
Skład fabryczny: farb, łakierów, poko 
stów, chemikalli, kiszek gumowych i 
artykułów browarniczych, oraz handel 
materysłów 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie, Rynek l. 38. 


Miltaszczona Kakao W proszku 


ze.k. uprz. fabryki czekolady 


Jana Kluge & C. W Pradze, 


wyrabiane z najlepsnych gatunków Kakao, przez 
raeynałzą fabrykucyę -zupelnie czyste i roz- 
puezozafno, jest dla awa; lekkiej wtrewnożśei 
najzdrowszą i najpożywniejszą potrawą nietylko 
dle zdrowych i dorosłych lecz szczególnie także 
dla cierpiących na żołądek I dia bsóh słabo- 
wityob, jak niemniej dla dzieci w wieku bardzo 
w SZBENYBI. 

Kakas sproszkowane firmy Jana 4 
Kiuge & C. w Pradze opakowane jest w pu- 
szkach blaszanych po 1, i po */, Eile, a można 
je nabywać wprost w fabryce, mlbo w składach, 
albo we wszystkich. miastach monarchii anstro- 
węgierskie} we wsZyetkich większych aptekach 
i znacaniojszych sklepach towarów korzenaych. 

Każda puszka ma Markę ochronna fabryki! 
loh. Klugo 6 Comp., na co szezególnie baczyć 
zalsży. 862 b 26, 


4 drukarni Związkowej w Krakowie, 


734 18 24 


d Ceny zniżone. E > 


i Ceny 


8 medali złotych. 


Codzienna wysyłka wszelkich ogloszeń do dziennikow. pism 


Przy większych poleceniach znaczne ułatwienia i ustępstwa. 


FABRYKA PAROWA 


GYKORYI I SUROGATOW KAWY 


Antoniego Rozmanita 
w Rakowicach pod Krakowem 


wyrabia z materyału surowego krajowego własnej plantacyi, o wiele lepszego od wsżejkich in- 
nych, sprowadzanych z zagranicy, różne gutanki cykoryi i poleca takowe P. "T" Publiczności, 
a mianowicie: Cykoryę prugską gorzką, nieustępująa 
ozeskim tego rodzaju. 
sób używany we Franeyi, gdzie innej fabrykować nie wolno, ze względu na często sprawdzone | g 
nadużycia i fałszowania. Jest to najezystszy preduki, dający odwar ciemno-czerwony, klarowny e 
i aromatyczny, jedyny do robienia czarnej kawy. ©ykoryę krakowską gorzką, wy: |% 
borowych przymiotów, lepszą i pożywniejszą, od wszelkich pad różnemi tytułami figurujących | g$ 
fabrykatów zagranicznych. , 
daje kawie białej kolor, smak i aromat niepozostawiający nie do życzenia. 
bardza dobrą, wymagającą znacznie mniej eukru, która nawet sama, bez domieszki kawy praw- 
dziwej, daje zdrowy, smaczny i posilny, napój. Magdeburger Cichorien; wyrabianą na 
sposób magdeburski znakomitych własności. : 

Wszystkie te gaiunki są do nabycia we wszystkich znaczniejszych handiach, lub wprost | ę$P 
w kantorze i składzie fabrycznym po cenach umiarkowanych. a 


Kawe śruiową fraucuską, czyli Cykoryę preparowaną na; Bpo: 


właściwym stosunku jako, domieszka. dos prawdziwej kawy użyta, 


Antoni Rożmanit, 
Kraków, ul. Floryańska w własnym domu. 


Reprezeniacya 


Pilzneńskiego Browarn. Mieszczańskiego 


(Birgerliches Brauhaus) 


Józef Rapoport 
w Krakuwic. Rynek 43, 
zawiadamia P. T. Pubiiczność, że: sprzedaje 
Piwo Pilzneńskie z Browaru Mieszczańskiego w butelkach 
1f, litra po 8 centów 
1/ 
12 n » z 
gd ówvt„ 39 , 639 31 
Kupującym 100 butelek naraz odstępuje się rabat. 
Zamówienia z prowinoyi wykonywuje się najstaranniej za pobraniem należytości. 
Kaucya za flaszki po 5, 5 i 8 centów, która w powyższej cenie nie jest wliczona, 
ZWTAGG Się bezzwłocznie po odebraniu flaszek. 


TE 


8u0Zluz 


zmiżonm e. 


Dna i Goście". 


Wyleczenie zapo mec} LIKIERU | PIGUŁEK Dra Laville. 
LIKIER leczy te choroby w okresie ostrym, PIGUŁKEI w przewiekłym. 


i s7 . ~ 


Na flaszkach powinno być zatwierdzenie rządu franc: i podpiB. „sf 2 7 
Składy w m Ta i arłkctny ssh. W Krakowie na składzie OZ EW” > 
w aptece Wiszniewskiego, w Czerniowsach w aptece Bełdowicza. . de 
w Brodach w aptece Franzoss. 
Shłud główny u F. COMAK, 28, rus Saint-Claude, Paris. 
Na życzenie posyła się broszurę z objaścieniami. 


191 35 ? 


CHOROBY ZŻOLADEKEA 


NO Z PEPSYNA, BOUDAULT 


Bardzo przyjemnego. smaku używane jest od ląt,25 z bardzo pomyślnym 
skutkiem w trudnych i upośledzonych trawientach, braku apetytu, boleściach 
nerwowych żołądka, t w ogóle w rozstrojeniach funkcyt trawienia, 
Pepsyna « BOUDAULT > potwierdzona przez Akadęmia medyczną paryska, 
d tała pi i medalami tkich i j 3 
z og EAE 
w Melbourne 1880 r. 
W PARYŻU : Hottot-Boudault, 7, AVENUE VICTORIA. 


44 19 34 


H. Nestlćgo mączka dla dzieci. 


Używana od lat. piętnasiu. 


21 odznaczeń, i Liczne 
między temi świadectwa 
B dyplomów honorowych piatok 


powa: lekarskich. 


Zupełnie wystarczający pokarm dla małych dzieci. 


Zastępuje brak pokarmu w piersi matki, ułatwia odwyknienie, jest łatwo i zu- 


pełnie strawna, dlatego można ją zalecić także dorosłymi jako pożywienie przy 
słubuściach żołądka. 


Dla ochrony od licznych podrobień każda puszka wa podpis Hienryka Nest- 


lé’go i na etykiecie markę ochronną właściciela głównego pkładu F. Reriyaka. 


Jedna puszka kosztuje 90 et. 


Henryka Naslógo mleko zagząsz0Z0ne. 


BY Puszka 50 ct. WE 


810 6 10 


Skiady w Krakowie: W. Redyk, A. Siedlecki, E. Stockmar, J, Trauczyński, K. Wiszniew- 
ski, K. Wilczyński, i wszystkie apteki i handla materynłów aptecznych w Galicyi. 


CHOROBY ZARAŹLIWE. 


Wyłleczenia rychłe zapomocą Kapsułek Mo- 
thes, uznanych: przez Akademię Medyczną. — 
Wieikie ich uznanie -wyrodziło mnóstwo podro- 
bień i naśladowań. Dla ustrz,żemia się od tyci- 
że należy brać jedynie pudułką z etykietą jak 
obok, z pieczęcią niebieską. państwa. Frangu») 
skiego 1 dewizą: France, timbre, marques. 

261 20 40 


Założona ŁS64. 


G. L. DAUBEGO & Sp. 


IG KNOLLA 
GŁOWNA EKSPEDYCYA OGŁOSZEN 
krajowych i zagranicznych pism. 


Wiedeń, I. Am Hof 5. 


i kalendarzy calego Świata. 
Informacye, Prospekty.i Cenniki 


darmo i franko. 


242 45 


DEF- Zwraca się uwagę na adres: Wiedeń, I., Am Hof 5. 
Ki u a aa GR oe z wa A za zd 


F. 


w niezem najlepszym wyrobom f 


Kawe wiejską, | 


5 : Wszelkie przybory do bilardów Æ$ 


f L. Zagórny. Marynowski 


w Krakowie, Stradom Nr. 23, 


Publicznosei, zostaje z szacunkiem 
909 9 25 


KE ec 
Wil 


żym, wygodnie murowanym, o 6 poko- 
jach, z budynkami+gospodarczemi muro- 
wanemi, ogrodami warzywnym, 12 m. 
oraego pola, 2 m. lasu, każdej chwili 
do sprzedania pod przystępnemi warun- 
kami. Wiadomość w Adzipiatracyi „No- 
wej Reformy*. 


R TJ 


i: 


EV Go GS GU E GaS GT T GE A OT 


jako to: 
cybuchy 
z bursztynami, 
wiśniowe, tureckie 
© badeńskie 
DĄ, i z Jaśminu, 


cygarniczki, 
fajki piankowe, 
laski, kije bilardowe 
szachy, arcaby 
domina itd. 


„w 


Kręgle, Kule, Krikiety. 


Za dobry gust, rzetelne wykonanie roboty i przystępne ceny ręczy. 


f Skład Kas Ogniotrwałych.j 


6125 40 r 


T2 


Sześć medali zasługi i dyplom uznania 
za niezrównane wyroby kosmetyczne i toaletowe. 


PUDR KSIĄŻĘCY 
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem 
jego nieporównanej dobroci. — Pudr książęcy na wszystkich wystawach 
odnosił palmę zwycięstwa, a liczne medale zasługi, jakiemi' został wyszcze- 
gólniony, najlepiej go zalecają. — Pudr książęcy nie zawiera żadnych meta- 
licznych przymieszek, jest to najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, 
przyjemnie przylega do twarzy, nadaje piękną naturalną biażość i jest nie- 
ocenionym środkiem do hygienicznego upiększema twarzy. 
Pudeike małe pudru białego 60 ct., całe 1 złr., z łabędzikiem 1-50 et, 
Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe pudełko 
po 70 ct., większe ałr. 1:20, z łabędzikiem złr. 1:60. 


WODA FIJOŁKOWA. 


Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie 
skóry, wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe. 

Twarz odświeża, wybieła i wydelikatnia do tego stopnia, że jako śro- 
dek toaletowo-hygieniczny zosiał odszczególniony medalem zasługi na wy- 
stawie przyrodniczo-lekarskiej w Krakowie. — Cena 1 złr. w. a. 


MYDŁO KOSMETYCZNE. 


Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjemnym zapa- 
chem, łagodnie wpływa nu naskórek, zapobiega pierzehnieniu rąk i twarzy, 
bardzo dokładnie oczyszcza skórę. Usuwa, piegi i żółtobrunatne plamy 

z twarzy. — Cena 60 et. 


odznaczająca si rzyjemnym, długotrwałym zapachem. — 
Woda lwowska piąkoa złe. 1-50; pół akona B0 ot. R 
Woda kolońska 


P erfum na wzór angielskich i francuskich sporządzone: jaśminowe, fijołkowe, opo- 
dp ponaks Chypr, heliotrop, hiacyng, koawaliaz róża i t. p, — od 30 cent. 
da 3 zir. flakon. 


przednia, — flakoq po gt. 15,25, 50 i złr. 1; majprzedniej- 
sza (potrójna) flakon po ot. 20, 40, 80, złr. 1:50, 2, 3-50 i5. 


W i lewandowa ambrowa do skrapiania sukien i odświeżania 
oda lewandowa powietrza w pokojach, flakon po et. 50, %0, 9» 1 złr. 150. 


Ocet toaletowy do nacierania ciała, do płukania ust, flakon po 50 et. i 1 złr. 


Ocet salonowy do kadzenia, flakon po 50 ct. 


JAN IHNATOWICZ 


fabryka we Lwowie, ulica Kopernika 1. 8, 
sklepy własne: ulica Halicka róg Wałewej, Hotel Europejski 
i filia w KRAKOWIE Sukiennice 1. 20. 


95 10 


Główny Skład PIWA butelkowego 


„pod G€ambrynusem* 
w domu pod Nr. 5, przy ulicy Mikołajskiej. 
PEWO pilzneńskie eksportowe i leżak, 


PIWO eksportowe |. A. Johna Synów. 
BOK czyli Porter krajowy. 


Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą. 


49 40 ? 


GORZELNIK 


otrzyma natychmiust stałe umie- 
szozenie przy gorzelni parowej 
na 35 Hl. dziennego wyrobu. 
Kompetenei, posiadający wia do- 
mości w prowadzeniu ksiąg go- 
spodarskich i biegli w korespon- 
dencyi, będą przed wszystkimi 
uwzględnieni. Oferty z odpisa- 
mi świadectw, które nie będą 
zwrócone, uprasza eię adreso- 
wać do. Administracyi „Nowej 
Reformy* 9542 3 


Dawid Buchner 


tównie. 
Poleeając się łaskawym względom Sz. 


Dawid Buchner. 


w okolicach Krzeszowic i 
Chrzanowa, z iomem du- 


Prof. Rydel 


nie od godz. 10 do 12; 


79-15 6 i piątki. 


Wielki: wybór portmonetek. Œ 


|mieszka obecnie przy ulicy Flo- 
ryańskiej |. 38; ordynuje codzien- 


przez sierpień tylko w poniedziałki, środy 
881 5 10 


i 
i 


Kraków 6 Sierpnia 1885. 


Na Korzyść świeżo przez rząd 


,|jpruski wygnanych ze swej zie- 


mi Polaków 
sprzedaje się dzieła p. t. 


 |AMERYKA i EUROPA 


Rany Europy 


i inne dzieła 
Stefana Buszczyńskiego 


Nabyć je można w księgarni 
GEBETHNERA i SPÓŁKI 
w Krakowie. 


Letnie materye 


dające się prać (kolorowe. Kammgarn), 
w resztach po 6—7 metrów, wystarczają- 


cych na kompletne męskie ubrania, prze- 


syła za pobraniem pocztowem: 1] reBztk 
za złr. 3.50 855 14 2 
L. Storch w Bernie. 
Niepodobające się przyjmuję napowrót. 
Próbki darmo l opłataio. 


Fortepian 


nowy wiedeński jest tanio do sprzeda- 
nia. Wiadomość ulica Floryańska L. 5. 
oficyny I. piętro. 961 23 


Osoba nie młoda poszukuje obowią- 
zku zajmować się kuchnią i gospodar- 
stwem domowem. Plac Szczepański Nr. 

5. Adres: Lasihska. 9223 


Asystent farmacyi 


młodszy, ktory może przynajmniej 2 la- 
ta pozostać u podpisanego, nim będzie 
uczęszczał na kurs, znajdzie miejsce od 
lgo października w aptece Józefa 

IKolassy w Białej. 956 2 3 


112 50 WIELKI ZAPA 
sztuczek sukna, 
(8—4 metry) wszelkich kolorów 
na ubranie męskie przesyła na żą- 
danie; sztuczka po złr. 5 
L. Sterch w Bernie. 
| Rodzaj towaru należy dokładnie okreslić. 
Próbki za nadesłaniem 10 et. marki. 


Złoto i srebro w płynie 


do wyzłacanis lub odnawiania ram, ja- 
koteż przedmiotów, z drzewa, metalu, 
porcelany i szkła; do posrebrzania wszel- 
kich przedmiotów metalowych. Płynem 
tym każdy z najwiekszą łatwością może 
pozłócić lub posrebrzyć jakikolwiek przed- 
miot. Cena za flaszkę 1 złr. gotówką 
lub za: pobraniem. 
L.FEITH w Grulich w Czechach 
Sprzedający otrzymują rabat. 937 46 


Prot. Dr. Korczyński 


mieszka obecnie 
przy ulicy Szpitalnej Nr. 40. 
(dom narożny obok plantacji, 
Wnych Wożniakowskich). 
951 33 


Piwo 
w butelkach i w beczkach 


OKOCIMSKIE 


Exportowe i Marcowe. 


e 


PIWO PILZNEŃSKIE 


Exportowe | Wystał 


31X931NNWO70 OMid 


GfuzwKĄĄ | OMODJU JI 


BOK, 
OKOCIMSKI| 


Za staranne wykonanie obstalunków ręczy 
sumiennie znany 


Skłąd Piwa Krajowego i Zagranicznego 
J. RIPPER 


w Krakowie, ulica Sw. Jana, 5. 
151 39 


== 


Wia z drobuemi dziećmi bez utrzymania 
której jedynym środkiam wyżywienia „była 
ręczna maszyna, mając takową u ostatniej po- 
trzeby zastawioną, zwraca się do szlachetnych 
sera Dobroczyńców ludzkosci w Imię Boskie 
wraz z dziećmi, błagując o litosciwą pomoc, 
choćby najdrobniejszym daikiem, aby ją wyku- 
pió mogła. Adres: IK. M. ulica Rajska. |. 10 
w Krakewie. 8913 3 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


| 


